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f Lud stolicy składa hołd 
1 pamięci gen. Karola Świerczewskiego 

WARSZAWA (PA!P). - Dla ucz- Na uroczystości obecn:i byli pr-zed 
·az.enia pamięci gen. Ka.rola św.ier- stav.nioiele Annili Rad~eckiiej. 
crziew,s!kiego odbył się w czwa·rtą ro- Po odegirarn:iu hymnu pańsliwowe­
czn.icę jego śmJiereli uroczysty ob- go, mroczyst.ość oo.gaił przedstawiciel 
chód, zorganizowany pxzez Ąkade- WP płk. Zuibrrz.yck!i. 
mię Sz.tabu Generalnego. Płk. Knrta w referacie oko.Ii.crz-

Na uroczystość przybyli cdonko- nościowym nakreślił sylwetkę wie! 
wie Riządu RiP, generalicja, pr2edsta kii.ego generała, bohaitera narodowe-­
Wiiciele PZ.PR i stronnliot.w politycz- go, n~eustraStZonego bojowni:ka „?..a ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII . ROBOTNICZEJ . nych, orga.niiriacji masowych oraz waszą i naszą wolność". 
prLodownicy pracy rz fabryki, w kt.ó Po cr;;ęśc:i ofioja!lnej rzebran·i W .'f­

rej pracował n:iegdyś Generał Wal-I słuchaH bogatego programu ai.-ty-
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Podżegaczom wojennym nie uda się omotać narodów siecią kłamstw i oszczerstw 

J.a~nolita -aheia biasu ro~otniczei ~rzehreśU ~łanu wroiów 1·o~oiu 
Europeiska Ko,nferencia Robotnicza nawołuie do walki przeciwko remłlitaryza~ii Niemiec Zachodnich 

Do mas pracujących Europy 
LUD:mE PRACY W EUROPilE! 

W ohwjli gdy mamy jeszetLe przed oczyma ruiny i spustosze­
ni<a d11ugi.ej wojny ś.w.iatowej, gdy 1JkwJą jesrz.cze w. pamięci nas 
wszystkich jej <Ykro;pności - odbywają się już ,przygotowania do • 
trzeciej wojny świ-atoweij. W Njemczech Zlachodn.kh i w Berlin.ie 
za(!hodnim :frubryki n!iemieckie stadą sdę rz.nów zakładami p1-zemyslu 
wojennego. Pl"Zywódcy hitlerowscy wTacają na swe sóalnowiska. 
I<Tupp llfila~duje slę na wolności. Odbudowa armii niemiec~iej jes·t 
w · toku. RemHitał'yzacja Niemiec pod kierownictwem amerykań­
skich podżegiaczy wotiennych S<tanowi bee..poored1nie przy;:(otowanie 
wojny. 

ROBO'l'NICY NIEMIECCY! 

Zjednoczcie Wasze siły, by przeciwstawli.ć się ponownemu 
uzbrajaniu Waszego kraju. Nie chcecie wsrzaik ponosić k<>sztów no­
weij wojny. Wspól.'Iliie z robotnikami liinnych k.rajów chcecie uibe-z­
pieczyć nareS0c:i~ pokój po tylu laltaoh niedoli i ciel'pień . 

LUDZIE PRACY W ElJROPlE! 

Jesteśmy przekonal'lli, że bez ~łędu na W~f!' poglądy po.bi­
tycz,ne i Wli.eirzeniia rełLgijne weźmiecie w&Lyscy 02yinny udl'lliał 
w ruchu przeciwko remiJ!i.taxyuJacji Niemiec. Wykorzystu~cie 
wszystkie odpowiednie w danych warunkach foomy wa·l!ki. przec'i,w­
ko remilitaryz·acji Niemiec: organmrjcie zebrania, pmeprowadrzatj­
cic zbiórikę podpisów, apeluje.ie do :mądów, twórzcie koJTJ!i,tety je­
dności akcji i t. p., w poseczegó.lnyoh mkładach pracy i miejscowo­
ściach, na płas~c.zyźnie IJJaTodowej i. międzyna<rodowej. 

ROBO'l1Nil'CY I ROBOTNł!OE! 

Jedynie drogą wspólnej akcji p-meciwiko ponowny.m rzbirO<je­
niom można wywakzyć pokój w Europie. W teg Wlie!lkriej wake są 
z Wami wszyscy uczci'Wli i seiczeiray ludZie! 

Dopomóżmy wszyscy razem z całych naseyoh S'ił nru:odowi lllie­
mieckli.emu, który żąda s1."WOl'1l.eiilia 1ZJjedn=inycli, pokój mi.łuijią­
cych i demokraty=ych Nti.emliec! 

Niech żyje jedność niemieckich mas pxac\l/jących w i(!h WQilce 
prL.eciWko re:m:iłi'1;aryzacjli! Niech żYlie m.iędeynarodowa solidar­
ność mas praoojących ws.zystkdch k<ra~ów! 

Berlin, dnia 25 marea 1951 r-Oku. 

BERLIN WAP). - W dnia.eh 23 - 25 ma.rea obradowała w Ber­
linie Etulopejska Konferencja. Robotnicza prizeciwiko remilitaryza­
cji Niemiec. 

P-0niżej podajemy teksty uchwał, pnyjęte jednomyślnie przez 
delegatów. 

TELEGRAM DO ZAST.QJPCóW MINISTRóW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW 

W dn.iiach 23 - 25 mairca 1951 ro­
ku obradowała w Berlinie Europej­
ska Konferencja Robotnicza prze­
ciwko rern:HHaryzacji Niemiec, któ­
ra skupiła robotników o najirorz.mait 
szych poglądach. · 

W konferencji wzięlo udział prze­
~lo 900 wybranych delegatów z 
Aust;li. Belgi·i, Bułgarid, Czechosło­
wacja, Danii, Finlandii, Francji, Hi­
szpanii, Holandii. Niemieckiej Re­
publiki Demokraty t.:znej , Niemiec­
kiej Republilki Związ.kowej (Nie­
miec Zachodnich). Polski, Rumumi, 
Trtiestu_ Węgier, Wielkiej Bryt.atllii, 
'Włoch, ZSR<R, demokratycznego se­
ktora Berlina i rz.achodnich sekto­
rów BeTli<na. 

Konferenc.ja oLrzymała 17.000 de­
pesrz. i listów z pozdrowieni•ami o<l 
załóg poS20Zególnych rz,akładów pra 

cy i od organizacji związkowych ze 
wszystkich kradów Europy. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza .daje wyraz niezłomnej w<>'li po­
koju, ożywia.jącej masy pracujące 
wszystkich krajów europejskich i 
żąda położenia kresu rem:ilitarYTZ!ac.ii 
Niemiec Zachodnich zgodnie z ukła 
dami zawartym.i w .Takie i PoC9.du­
mie. 

Euro],>ejsku Konferencja Robotni­
cza przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zwraca się do obradujących 
w Paryżu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Związku So­
cjalistycznych Republik Radz:ieckich, 
Stanów Zjedno02onych, Zjednoczo­
nego Królestwa i Republiiki Francu 
slcie.i z prośbą o umieszczenie na po 
rządku dziennym Rady Ministrów 
Sprnw za,grani=i.ych w pierwszej 
kolejności $prawy dcmil'itary~cji 

Niemiec. 

REZOLUCJA EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNICZ'Ifl 

Przeszło 900 delegaotów, wybra­
ny.OO pmez robotników zakładów 
praey 19 kra•jów Europy, fl.ebrało 
się w dniach 23 - 25 ma.rea 1951 ro 
ku w Berlinie na Europel!jską Kon­
ferenoję Robotniczą przeciwko re~ 
mi.J.ibaryzacj.i Niemiec. 

Ta potęma m<mifestacja, której 
wyira·zem były również coraz liO'l.niej 
sze deklaracje aiprobaity i solida·r­
nośai ze stromy mas pracujących 

~ystkich kra1jów, dowodzi, że kon 
ferencja spotkała się ci en1rucijasty­
aznym i berz.waru11ikowym poipar­
~em wielomJi.Hon.owych nzesz robot 

ników i wywolala potężny odgłos na 
całym świecie. 

Czyn 1-Majowy · załogi Zakł~dów im. Dżierżyńskiego 

I{.)nferenoja siwierdrłJiła, że remi­
litaryzacja Niemiec Zachodnich po­
stępuje szybko naprzód. świadczy o 
tym w'1:magaj<1C'"a s.ią produkcja zbro 
jeniowa, budowa lotnisk i koszar, 
tworzenie nowej armi:i niemieckiej 
pod roekaizami generałów h:iltlerow 
ski eh i pod naczelnym· dowództwem 
amerykańskiego sztabu generalnego. 
Remilita.rywcja , Niemiec, wojowntl­
oze ośwliadcrzenia, krtóre jej towaa:zy 
szą, utworzen!ie ipotężnego lm'Sena­
łu w centrum Euro.py, srztucz.ne roz 
bicie Niemiec - wsrzys•td<:o to stano­
wi śmiertelne niebelZlpleczeństwo 
dla pokoju w Europie i na całym 

śWli.ecie oraz poe.ostaije w sp.rrzeczno 
ści z układami rz.a'Wla!rtyrni. w Jał­
cie i Poczdamie. 2.000.000 złotych ponad plan Jednoicześnlie obniża się stopa ży­
ciowa r obotruików Niemiec Za.cho­
d•ruich wslrulteik następstw remilitta- , 

utrwa.len·ie pokoju światowego, ry@ciji: zwyżki cen, ipodnosrzema po. 
to wyn19; i dowód naszej świado daitków, braku różmych artykuł<>w D o potężnej i rosnącej z dnia na dzień f~ zobowiązań, pode~­

mowanych dla uczc.zenia święta klasy robotniczej - 1 MaJ a 
- włączają się również wielotysięczne rzesze Pracowników prze­
mysłu wlókienniczego. W dniu wcrorajszym a.pel Zakładów Prze­
mysiowych Stow. Mechaników z Pruszkowa i Za.kbdów im. Strzel­
czyka. l)Odjęła załoga ZPB im. DZli~skiego. 

WcwraJ w wielkiej sali świetlicy 
fabrycznej w ZPB im. DzierżyńS'kie 
go zgromadzili . się licznie pracowni 
cy, zatrudnieni w pierwszej i dru­
giej zmianie. Sala jest udekorowa­
na czerwienią i transparentami. 
Głos zabiera przewpdniczący Rady 
Zakładowej, tow. Kowalski. 

Helena Okrój. Składa zobowiązanie 
w imieniu swoim i zespołu. 

- O dwa procent podwyższymy 

wykonanie b8IZ; produkcyjnych 
mówi - podwoimy nasze wysiłki 

nie będziemy szczędzić trudu w wal 
ce o pokój i bud<>wę lepszego, szczę 
·śliwszego jutra. 

mości politycznej. P.ieirwsrz.e.j potrzeby, jaik np, węgla. 
Wzywamy wszystkich włóknia- Konferencja sbwieirdrziła, że pomię 

rzy z całej Polski do podejmowa dzy robotnrlkami najrooma!itSl[,yCh· 
· nia zobOwiązań na cześć 1 Maja. poglądów, wybiiainymJi i uipełnomoc-

Polska Ludowa, złącwna przy nfonym.i p:rzea: masy ipracujące, panu' 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, je jednomyślność co do koniecrzino­
krajami demokracji ludowej i ści walki przeciwko remilitaryzacji 
światowymi siła.mi obrońców po Nliemiec. Taik>a jest wola nie tylko 
koju sta.nie się potężnym ogni- delegat1.ów na komerenoję, lecrz i o­
wem tej wielkiej zapory, o · któ- gółu ludJZi pracy w Europie. 
rą rozbiją się zbrodnicze zakusy Masy pl1aCU!jące Nliemiec 2Jachod­
imperialistów, która sparaliżuje nich przec!iiwsta'Wliadą się eneirgicz­
knowa.nia obozu agresji i zbro- Illie remiliibairyzacj~ swego ojczySJte­
dni. go kraju, nie chcą one peŁntić słu.ż-

Siły Związku Radzieckiego i 

1 

by w ag•resywnej a'I'Inid, ani praco­
Wielkj Sta.lin jest z nami, nasze wać dla wojny. 
wiięc będzie zwycięstwo. Robotnd(!y mnych ~rajów em-opej' 

skiich d aoli wyl'arz swej solidairności 
z robotniikam'i niemieok<imi. Uważa­
ją orui, że niem.ieokie masy pracują­
ce są dostatecznie silne, aby prze­
szkodeić remilita;r~cji Niemji.ec. 
A.Tui mocarsitwa okupacyijne, a·ni m­
leżny od nich rząd Adenauera nie 
ogą decydować -o podjętej przez 

Il!ich remilitaryzacji Niemiec wbrew 
woli narodu niemieckiego, który 
pragnie pokoju. W tej sprawie na­
leży zasiięgnąć opini.i samego naro­
du n iemieck iego. 

Dlatego też masy p1·acując0 całej 
Europy popierają w imiq pokoju 
i demokracji naród niemiecki, żąda 
jący pmeprowadzen'ia referendum 
ludowego w spra:wie remili<taa·yzacji. 

Akcja m as pracujących zapobiegnie 
remilitaryizacji Niemiec i zapewni 
utrzymanie pokoju. Robotnicy i ro­
botnice podejmą odpowiednie kroki, 
aby uzyskać za.warcie traktatu po­
kojowego ze rz;jednoczonymi, demo­
kratycznymi i zdemilitaryzowan~·mi 
Niemcami j~szcze w 1951 roku, a 
wówczas potenc1jul produkcyjny Nie 
miec nie będvie służył wojnie, lecz 
odbudowJe kradu i podruiesieniu s,to 
py życiowej mas pracujących. Dro:. 
gą w.s;pólnej aikcji robotnicy zdoła­
ją wymóc real~cję swych żądań. 
Jedność robot11!ików w walce prze­
ciwko remilirtarywaoji Niemiec opie 
ra s.ię na ich wspólnym i jasno wy 
rażonym pragnieniu, na ich głębo­
k.iej i ue11.ciwej woli <pokoju. 
Podstawą wszelkiej aikcj1 w tym 

J~Iemnku powinna być jedność 
wszystkich robotników - zarówno 
zocganizowanych w rzwlą!Zkach za­
wodowych jaik i niezorganirwwa­
nych, rniezależnie od ich pnzyn;aież­
ności zwląe.kowej. IJJieza•leżnie od ich 
poglądów na :itnne :z.aigatllillienia pow. 

re111i:litaTyrziacją Niemiec. W tym 
tkwJ rękojmia IllllSILego zwycięstwa. 

Na .ziasadz..ie całkowitej jedności 
zastos&~ane być musrz.ą wszelkile for 
my akcji przeciwko poli·tyce rerni­
litairyzacj•i zg<>dnie ci wolą mas pra­
cujących i odpowiednio do ich syt\l 
acj:i w poszazególnych "kl-ajach Euro 
py. Konferencja apeluje do wszyst­
kich organizaQji związkowych bez 
względu na ich przynależność do 
tych lub innych organizacji mię­
dzynarodowych. by w każdym kra­
ju uczestniczyły wspólnie w akcji 
przeciwko remihtaryzacji Niemiec. 

K01nferencja postanawia PTzesłać 
swe uchwały świato•w.ej Federacji 
Zwlązków Zawodowych. Międzyna­
rodowej Ko.nfederaaji Chneści<jań­

skich Związków Zawodowych, Mię­
dzynarodowej Konfederacji Wol­
nych Związków Zawodowych oraz 
wszystkim innym organiwcjom i 
wezwać je do wzięcia udrz.fa.lu w tej 
aikcj·i. 

Europejska Kon.Cercncja Robotni­
cza przeciwlto remtliitaryzac1i Nie­
miec uważa, że porozumienie mię­
dzy wlelkJ.mi mocairstwami prneszko 
dz-iłoby remil~t.airyoocji Niemiec; u-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tow. Leon Kasman 
delegatem KC PZPR 

na Zjazd KP Szwecji 
WARSZAWA (PAP). - Z ramie­

nfa Komitetu Centralnego PZPR na 
Zjazd Komunistycznej Partia 50we­
cji, który obeCTlJie odbywa się w 
Sztokholmie, wyjechał Leon I\:as­
ma.n - crzlonek Komitetu Central~ 
nego, na'Częlny redaktor „T.rybuny 
Ludu". 

·························-······-································································ . 
Konkurs„Głosu Robotniczego"! 

Pragnąc nawiązać do . bohaterskich ti·adycji łódzkiej 
klasy robotniczej, która na przestrzeni dwu dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1918 -,..1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar­
ności mas pracujących, redakcja „Głosu Robotniczego" 
ogłasza 

KONKURS NA OPOWI.DANIE - WSPOMNIENIE 
z przygotowań i przebiegu si-rajków oraz demonstracji 

1-Majowyeh 
w kO'Ilkursie mogą brać udział zarów~o organizatorzy 

ja:k i uczestlliicy preygotowań i wystąpień klasy robotniczej. 
W opraooWianiu należy sięgać do działalności Jfomunistycz­
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwony~h 
związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnych· na terenie Łodzi orar1: ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 
T.ermin nadsyłaThia prac upływa 15 kwietnia br. 
Najlepsze opracowania wstaną nagrodzone. 

- Zbliża się dzień 1 Maja - mó 
w.i - dzień radości mas pra-0ują­
eych całego świata, oo roku coraz 
uroczyściej obchodzony, bo i coraz 
to większe stają się nasze osią.gnię 
cia. Towarzysze z Pruszkowa pierw 
si rzucili hasło socjalistye?nego 
współzawodnictwa w celu przyśpie 
szenia realizacji Plałl:u 6-letniego. 

Po niej głos zabieratją inni. Łu­
czyńska, Chudzyńska, Olejniczak, 
Marcinkowski, Zalewskii, Michałow 
ski, Skurska. Z każdego zobowiąza 
nia bije duma i pewność, głębokie 
odda.nie spra.wie budowy socjalizmu. 
Tak mogą mówić tylko lud2lie, któ­
rzy jasno widzą przed sobą wytyczo 
ną drogę, ludzie, którym każdy 

dzień przynosić musi nowe sukcesy. 

Palacze ZPB im. Kunickiego ·= 
zaoszczędzą 1.800 ton wt:gla ~ 

Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszoll€ w następnych numera.eh „Głosu Robotni­
czeg-0". 

· Na sali raz po raz wy.buchają o- Apel palaczy elektrowni „Sz:ombier 
k laski i okrzyki: Niech żyje 1 Maja;! ki" i Zakładów Przemysłu Bawełnia­
Po-kój, Po-kój, Po-kój... nego im. Stalina, wzywających do 

palacze ZPW im. Barli~kiego - zo­
bowiązujemy się do końca bieżącego 
roku rzaoS7lCzęd2Jić 750 ton węgla", 

Po zobowiązaniach indywidua!> współzawodnictwa w oszczędzaniu 
nych następują zespoł<>we. I tak za węgla, podejmują wciąż nowe za- Palacze kotłowni Zakładów Prze-
łoga przędzalni średni0przędnej wy ło!!i kotłowni. ·mysł!t ~aweł!!i~ne)!?, im. Kunickiego 
pi-odukuje ponad plan 7.500 kg. przę Załoga kotłowni ZPW im. Bardow- oddziałow „A 1 „B postanowili sto-
dzy. · skiego, zebrana na naradzie wytwór· sujqc bardziej ra~!onalne metody spa-

: 

~ 
: 
i . 
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* * 
Redakcja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych 

bojowników z faszyzmem, organizatorów i uczestników 
1~Majowych rewolucyjnych strajków i demonstracji ulicz­
nych robotniczej Łodzi i województwa łódzkiego do wzię" . 
cia udziału w konlcur.sie. 

.........,.....-·······-··························-·····-········································· 
Z całego świata 
.~-~ ............... ~ 

między rządem a opozycją w sprawie 
t .zw. rad prowincjonalnych. 

Odpowiedzieli im już metalowcy 
ze Starachowic, SJąska i Łodzi. 
'l'eraz kolej na nas, włókniarzy. Mu 
simy czynem zadokumentować na­
szą wolą nieugiętej walki przeciwko 
imperialistycznym podżegacrom do 
nowej wojny, naszą solidarność z 
całym postępowym świat.em.. Każ­

dy wyprodukowany ponad plan 
metr tkaniny - to cios w imperia­
listów, to przyspieszenie realizacji 
Planu 6-letniego i wzmocnienie O ­
bozu Pokoju. 
Słowom przew. Kowalskiego to­

warzyszą diugotrwałe oklaski i o­
kr;-.yki na cześć pokoju, Genera!issi 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Entuzjazm zebranych świadczy, że 
tkacze i tkaczki, członkowie brygad 
młodL.-i.eżowych, majstrowie i te<:hni 
cy dobrze zdają sobie sprawę ze 
stojących przed nimi zadań, że uz­
brojeni we wskazania VI Plenum KE!' 
PZPR. budować będą wielki i nie­
zwyciężony front narodoWY, front 
walki o dalsze wzmocnienie nasze 
go potencjału gospodarczego w o­
bronie tego, co każdemu człowieko­
wi pracy najdroższe - twórczego, 
życiodajnego Pokoju. 

Przędzalnia. odpadkowa da ponad czej, po przeanalizowaniu wszystkich lania zaoszczędz1c 1.800 tOn węgla 
plan 4.000 kg. przędzy i zmniejszy możliwości, postanowiła przystąpić do w r. 1951. Do współzawodnictwa w 
liczbę godzin nadliczbowych, oo przy współzawodnictwa i w 1951 r. za- oszcz«dzaniu węgla palacze ZPB im. 
ni.esie 1250 zł. ~ędn<>ści. oszezędzić 896,4 ton węgla. Jedno- Kunickiego wzywają załogę kotłowni 

Tkalnia ełektryema wyprodukuje cześnie palacze tych zakładów wzy - ZPB im. Harnama. - - PRAGA. Sekretariat światowej 
ponad plan 91 tysięcy metrów tka. wają do współzawodnictwa w oszczę Palacze ZPP im. Zubrzyckiego zo- Federacji Młodzieży Demokratycznej 
nin, podnosząc przy tym ich jakość dząniu węgla palaczy kotłowych ZPW bowiązali sję zaoszczędzić w roku ogłosił oświadczenie protestujące prze 

- PRAGA. W dniu 29 marca od­
będzie się w Pradze plenarne eosie­
dzenie Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
~ędą łr2'y punkty: 1) budowa socja­
ln:mu w Czechosłowacji jako wkład 
d~ walki o utrwalenie pokoju na świe 
c ie, 2) wyniki posiedzenia Swiatowej 
Rady Pokoju w Berlinie, 3) dalsze za· 
dania ruchu w obronie pokoju w 
Czechosłowacji. 

Owacy.jnie witana, wchodzi na try 
bunę tkaczka, przodownica pracy, 

W po·~o·wn~~iu z pi·erw~ kwar- im. Ossowskie«o, b' . 190 t 1 . ciwko dokonywanym • przez policję 
~ ~ ~~.r··· „ iezącym on węg a t wzywa1·ą b k k 

ta.Iem o 5 procent. - „~odejmując wezwanie p alaczy palaczy kotłowych ZPDz im. Głażew onns ą. a tom terrorystycznym wo· 
"'~'oga o . tkaln ' podn"e . . ZPW un. Gwarc.ii Ludowe1· - piszą skio«o do wspo" łzawodn1'ctwa. bee młodzieży )\iemieckiej, która 
..,... n iWeJ 1 l sie Ja- "li sprzeciwia się remilitarvzacii Niemiec 

!rnść produkcji o 0,5 proc. Wykoń- 1--------------------------------~:Zachodnich. 
cza.Inia d :o> ponad plan 56.105 metrów 
tkanin, podnosząc również i<!h ja- Łódzki Komitet Obrońeów Pokoju - SZTOKHOLM. ·p~zewodniczący 
kość 0 1,1 ·proc. oraz zaoszczędzi zawiadamia, Zwi„zku Młodzieży Komuni~tycznej 
chernikalii na sumę 38.465 zł. d Szwecji, Urban Karlsson, złożył na 
OGOŁEM ODDZIAŁY PRODUK- Że ziŚ O godz. f ( . Zjeździe KPSz oświadczenie, że ko-

CYJNE DADZĄ PQNADPLANOWĄ f' fi'.}h ·· Ł "d k• • I N t . munistyczna młodziet Szwecji podjęła 
PRODUKCJĘ WARTOŚCI 1.987.000 W sa l I armonn O Z IeJ, li • al'U' OWlCZa 20 'zobowiązanie zebrania 90 tysięcy pod 
ZŁ. odbęd'.hie się pisów pod wezwaniem światowej Ra-

N a zakończenie zebrania przyjęta dy Pokcju. 
została rezoluoja, w której między WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY - HAGA. W-edług wiadomości z 
innymi czytamy: Dżakarty, w Indonezji trwa kryzys 

- W5emy, że zobowią:ll8.llia na. z berlińskiej sesji Ś~iatowe1· Rady Pokoi'u rządowy, wywołany dymisją rządu 
•- . . Mohammetta Natsyra, której bezpo-

sze, .., }lllrięina broń w walce o. ś1 ednią przvczyną była różnica zdań 

-- BERLIN.. W berlińskich warsz· 
tatach kolejowych Pankow-Heiners• 
d?r! odbyło się uroczyste przekaza• 
me przez załogę warsztatów do dy­
spozycji służby ruchu NRD drugiej 
„lokomotywy przyjaźni niemiecko. 
polskiej". Lokomotywa udekorowa­
na portretami Prezydenta Wilhcl· 
ma Piecka i Prez7denta Bolesława 
Bieruta wyruszyła już w pierwszą po. 
dróż po Niemieckiej Republir„ .U.. 
mokratvcznei. 
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Plon Europejskiej Konierlftcji Robotnicn; Zailepi~ł ·~i ni ilcią Cło narodu 
..Robołn~7 t roboRai~e! Tylko Waszym ~t>óllnYm działam~ pnie- cl ~ I 

~~a~~~w~~.~:z.,..:.~~ ·a,2· e;n ·1 m· . . y•i•r.r-SJQ 
11:rzec1w renuh~1 ŃieJmec do mas proaoul'ią.cy<ih Eur~y? łl·O 

~acza.ią one że klasa robo~ świade11ma jest, iż stainoWI} ~- "" ~1 , ·A".', - · 
~~:O!l:~::~ci:g;a;:~:0te::r~:t!~ =:.i Swaadoma ~ wiei- 'rierowinawo 'llielegalnlgo ,, · oplelowskieto" Slronńłc wa Pracy sJaje 

ttezultaty b~łińskiej konferenc;ii dowodzą,t nieroicie, że .spełaila • ' .w ARSZA W:A (PAP) - Dn. 28 b zed w . k s a 
arso 

ona s.woJe 7adan·l11.. Delegaci.i. robotn~6w z l& ~rl!Jów e~e~cb «- ll t . UT • ia ?1· •J>r . <OJS ~wym_ ą ei.u działalność grupy Popiela, zµiierza- Osk. Bukowski rozpoczął też Wro~ 
prezen. tującyc. h ró-7„ne. kie~ P9iiiY'C7,De. różnij' organ:i7lacl robot.iieze, e,,ono~w • ·'l--at"Slta°''le rolł!ocz1••. lflf pr?Cbs" członk~": lj;1er~m- jąca do całkowitego opanowan;~ ~tf. : g~. dzialał,ność „i;.fljl. ter~ni~ . ~<łaji"* 
różne światopoglądy ~festOwa.Jd swOją 'l~o1ę jeclltoś; w w~ce c~go a Dlelegalnego tzw. ,;popielowskiego Stronructwa Pra- PcacY, n\e dałil ,reZiultatu - Popiel, .M~aó.sk,iej. M~O"'tM\H\ lreł4de" 
przeciw naJwdęk.szemu ~iel;lezpie~ństwu ui.g;raża.jącemlll naroclom _cy. ;.~ ł • -..__.._ . • · .... ł • b , • , . Kwasiborski, Bukowski, Ąntcza'k i in- łódzkiej organizac11 Sodallc)i, a n•-
E1Lropy ja.ki jest ame k - k hitJ wski p' k. , ':"a awie . ~rzonyeh ZISJ&ua,11. l\.~lborsk1 Jozef, Bukowski ni ogłosili w drugiej poł.owie lipca -\ęp11łe , jej AA.lł~~nvn seluet4ne1Af 
' I{ • m ry a.ns_ 0 - ~ro is: ise . . . , ~awl Antc;ża.k Antom, HOJ?pe Jan i Weker Cęcylia. 1~~6 °!'.'. zawieszenie politycznej dżia6 Bukowski wykorzysf,flfał Sodalicję 

1 onf~reneja wyka~ala, ~ oIJn:zymi lliP~;rait _unpenaI•~Y«l.llYcł> .. ,()s.'ka.rżestl "' czasie ,ok,vpacU. hiUerowskiei wthode1a w akłaa kle- łamości swojej grupy 'Yf rama~h letSill- dla swej dywersyjne) ·róboty. 
kł~stw 1 oszczerstw nie_ SJ!ełn1ł _ ~o~ego zadllllł:a. ~le ud,ało się sp~: ,- rownictiva Str. Pxacy i or.ganjza.cji p. n. „U.nia". z chwilą wyzwo· S p ,k" • 
kob111.room Goebbel&<\ uw;c. C'ŁU.JnOSC!l na.rodóW, nie udało się us1H<: lenia Polski rozpoczęli oni 'podziemna działalność n_egot · trondnitc.twa ralcky: h zrW aj11;c PŁATNI AGENCI IMPERIALISTóW 
ozujno..~i klasr ,robl)iniczcj Europy. td-a.sa1robollllWz:a l::uropy wie, ie · · · su~ e~ man a ow ~osi: s ic ._ paz- . 
losy jej zwią.7Mle są śctśle z 'W&lką o pok6J. Jui„ w po~~t'kacli 194.5 r. 011~rże1ii l .)ęga~n~«9 Stronnictwa P11:acy doszło ~z,er~iku .J.?47 

r .. ~pi.el wyiecWł .do 11.ą\X{d:t1:fuo~~k!~t~~a)i ~6tJ!. ~Y~~k.i: 
Wszrvstkie · uchwały były przyjęte jednomyślnie. A pr.zecle-i; skł3.d I\ll:wiązali. ko)ltakty z poszczególnymi d-0 zawarcia ostatecznef umowy po-' aryza. ięrovrrup; wo gi"llpy opu:- ,, ..,. „ 

uczęstnh{óW konferencli był ta.k rótnolity: Od ~atolików, bezpartyj- działaczami Str. Pracy i „Unii" o1·az łączeniowej, 1'tó1;a weszła w życie w la utrzymywało jednak nadal podziem pobory miesięczne w dolarach ame-
nych, bo11r1.ez soojal~emokrMów aż do k1>munlstów. z delegaturą ,,rzą<l'lf londyńskiego", dniu 1 ~rudnia ll)45 x. W skład le- ne kontakty orga.nizacyjne z d,ziała- rykańskich oraz złqtych polskich. 

Czy fakt ;teditomyślności konf.eren~"'- nie Jest po''·- ..... ~~ ;,,.cy 1' CZ" nielegah1:ym. St_ron't\l<:twem· Nal'0~-0- gab:\e"'o J'l1ż '7arządu Głó,.,.,.,ę"'o Strnn czami W ' terenie. w celu kontynuowa- Dywersyina i $Zpiegowska robota 
VJ• ~~„ ~ +.,.,.,,,.. • "' -. "' .,.., '=' Y nia roboty dyo/,ęrsyjnej. oskarżonych, prOWf!d:oon~ przez nich. 

nie ~wiadcz~· on, 7.e l"Obotnic.za konłerencja zadała. clęzkl ci.os ipod?,efra- wym, vv n.i~ J :nnkołajczykowsJldm nictwa Pracy ze stxony Popiel11 we- · Mimo cąłkowiłeńo zejścia na ~zy po wyzwo,eniu, l;iyla konty,nuacją_ ich 
czo:iy_ Wl}Jennym? r~o.nnict't'emk lu~owym. Nawią-zali szli ~' in. oska').'żeni Kwas'iborski, działalnośd ko.spjracrjnej grupą Po- antydęmohatycznel - wrogie} 1'.ąro-

nob~tnlcy europejscy jednomyślnie wyraaiili _popa-ro.ie apelu Swia.- ~ "Ztl, ~tąiy , ·ontaid z zagra~icz.ntm Bukowslci i Antczak. 1Jiela nie zerwała kontaktó~ ;i C?{~on- dowj polskie!l'lu - d.ąiala\ności, pro-
towej Rady Pokoju w spra.Wlie pa.klu po.koJu m~y piędoma, wiię-lk~mi o;rroaJ>CJem Str. Pracy, ~r~ l szpie- • • kami .wyższej hierarchii kail~lel11.ei. :wadzonej w la~i.i.ch, międzywojennych 
mooarstwami or:i.z żądanie szybkdeg-o za.waircla traktatu polkojowego giem Adam~m D?boszynskim.. DYWERSJ.A I SZ'.PIEGOSTWO Przeciwnie - w szeregu dal.szych i w okresie okupacji. 
z Niemca..ipi ~ednOCfl)Il}'.mi na. m.sadacj) poko~~ch i demiola-atycz- Na, ~~nspiracyJnych ~ebi:a~Jacp po ZA DOLARY. wspólnych konferencji omawiano stwo W cząsie okupacji wszyscy wymi~ 
nych. Ozy:i: nie .Jest to ·.reaJi'l.il\Cja mYŚU Wodza. SW11a~eg;o o'blozu pokę- . ~~~M\\'1h., ~Qn:ty~'!i)Wac ~!elegałną , ~od egidą gi;up~ Popiela działały 1'1łl\fe n~w~j or~imiza~łi p9!itycf~eł. ~ieni o~karż'V!i ppdjęl~ df;\flła!nosć po 
,tu, towarzysza Stalina., wska.zującego, że ty1'k.o narody mogą pokól ział~lnosc st~_(mm~twa, J?ki,rowaną w tym czasie nielegalne re>złamowe 'która działa1ąc w <!Parcm o b~skc\)~w 3ityozną, opntą na pla,tf9'nne jłllty• 
ol1ronlc? . prz.e~iW-kp :fCra~!)WeJ Radzie Narod«>- zwil\r.ki zaw1:rdo~ie pod nazwą Zjedno przeciw.s,tąwi~ą~y się konstruktywnej komunistycznej w ramach Stronnie-

-W Berlinie nuomio hasła., w-0kół któ~h ęo:ra,z baml:IJiej btr)zie weJ 1 Rz~dowi lł. l>. ic~eme ~w9dow~ Po.\skię, JV ·ąkład pracy dla Polski. tw~ l>racy 1 „Uni'i'', które to or~a1!i-
kr1et>nąć.1 .iedność dmiałeniia. klasy robotnfo.zej Eur-O))y. I tak jak w BeT- PbPIEL OBEJ'MJ.JJE KIEROWNI- kle;rowmctwa ZZP z rarnicllla gmpy . zacje skupiąły elementy fai:;zysto'Y(-
lime poaźcgaczom wojennym nie. udało sdę „_p:rzeszlrocb!iić, ezy choeiai- 'i'\v" Pop\i\).a wcho.l!ził O:}k. Anbz~\" ~ie- '~j!-i4- 1''\f~·1G~:ł.l\d skie, ~~~pdz~<:ę ~ię zi ob?,Z\I sanacyj· 
by !lllkłócić przebieg-u obrad konferenc-.fi robotmezej pme>ciw ~mrn.ta..- TAJNE ROZMJlwy OŻ BISKUPAMI. rowmctwo ZZP z\eciło sw~·111 lu~ ~Jom NA . UGAC OD A nej!o ~ ~eąl,cyino-.\(letfj{alneio. 
ryzac.fi Niemiec, tak samo w f.a.hj-y~cb całej Eu.ropy 'pra<lą i . walk• wstępowanie .w szeregi lel\'a\nych Oskarżeni zgrupowali się wokół Zaślepieni nienawiścią do wszyst-
klasa rob-{)tnicza prz,eciwstawi się . 7ibrodniczeJ polit:Voo, Jmpetia,lls\ów ~ 6 lipca 1945 'f· p'rzybyli <ło krajµ ~~i~lfÓ'f~ ~awodo,v~c.łt l ,~ ~cłu sz.er_ze ,,Ty~odnika Warszawskiego", któi;-e- kie~Q fO postępowe, nie bacząc na 
ameryka.fiskich: wyścigu zl;>ro]eń, wskrheszeniia. hitle~nu . i lll"J1$kiego ~ar<>l P&piel i lz~ilo.r . }fo~l1lskJ, Zfl.· 111a mogle~ prot1<1gąnc1r : ro?:w<n1ę- go ,głównym udziałowe.em była 'var- prowadzon.y }>rzez okut>anta terror i 
rnil_thrYt;mu. Bertińs.ka k<mfęrencja stworzyła robołrńczy sztab teJ :pr-0szeni przez R2i}.Q Jednosc1 Narodo cia dywersy~j-, rozfam-0wej 1·oboty. szawska .. Kurią Mętrop.olitarna, Oskilr masowe wyniszczani!' ludności pol-
walki _ _ Ruropcjskli, R:łil.ę Jtohotniezą, k.t.óra będzie kn1>rdynować .ak- • wej do konstrulf:tywnej pracy pań· DY';Versapci ~p w ruc.hu zawodo- ~eni wikQrT.ys~'fVfnli „TygodntK, Wa-r- skief, oskar2eni wszystkie awe. siły 
<}j<; europajsliich robotników przeciw remilitaryzae;jl i prow~ć 4lal,zj stwowe), zamiaj.'t kt9re} rozpoczę,l) wym, byh op1acani nola1·ami. szawsk1" ialio }edną z transntlsji ro~- sk;erowali do zwĄlu~nła . narastak-
ioh tivardi:t walkę 

0 
pokój, która ~rgamizuJe m. in. nńędeywwodCJWY ~wą zdradziecK:~. wre>dniczą działa)- Obok dywersji politycznej prowa· powszechniańia swoich antyludowych cego r:u~n ~-podległo~iowego i fi· 

dzień '\\---alkł z re.militaryzacją ,'f'rrronil ni>ść,1., , dll:ono również robotę sz'piegowską haseł. zycznej likwidacli jego działaczy, 
Jfobotuicy europejscy postawili żądania.: 'Poptel przejął od Antczaka, irt.anó- t><>przez własną 'sieć wywiai!owczą.•---------------------------------.. 
zawarcia pa:ktu pokoju między pięcioma wienQ.mi1 mOC'lla.'l!twaimi; wiosko 'pi;ezesa poąziemnego stro,nni- W dxagiej połowie lutego 1946 r„ 
P~.tawie.łila na j;Jol'ząilku obrad lton.~~!.!We.łł ~~ Mliir;Ustr~w Slł~lltW ą,twa. , R&}V.ą,ocześ~e ,Popiel qraz . na jednym z · zebrąń organizącyjnych 

Zagramqznycb 4 mocari:'w fprawy demil1ta.rYrlia•c;ri ~men»iec· Zlie)10t}n1ch; os'kadony ,B,ukowski . ,)~rz~~)V3:!17tili W g~achu Roma w Warszawie JJrzy-
Zll-niechanoia zbrodniCT.e polityki remi.lił.a.ryza.cji Tri:ronii przf..z s.zęre~ :i;o~m~"{ z d()S\l>)n.ikąm1 kC)ScJel )>yły z Londynu ks. 'Kaeżyński1 sciśłe 

moca~stwa ilnperia.tlstyczne. , :it)'}nJ, omawm.1ąe z mm1 ~rawy or- ),>owiązany ż niektórym( hiskuva.mi, 
, , ~uropeJsfoi Konferencja R~botnieza wy-tye1eyła. drogę i p'l.'otra.m ganizacyjne i taktykę działania. J>-Ohlfonnowal: o przy.jeździe do kraju 
działal')ia l1Jas9m pracującym Europy w ich walce o zabewieczenle l\OZPOCZ~A -Sl~ NJt~~NA, emisariusza, Ę:tą,y przywióz-1 środki 
Pll'kuju i ntezawisł-ości narodowej. tJchwaly i~J ~otkadą się ii jełlno- DWtJł.ICOWA GRA POLITYCZNA. ~inansowę i instrukcje, qotyc~ącę ;nl.e 
litym i ir.llnym poparciem ze strony na.is,zerszych mas praeu.}ąeych. . legalnej działalności grupy l;'opiela. 

t-> i ił ' tid kl in" • E _.i, Z chwilą ~rzyjazdu '.Popiela d-0 J...-Ta W czerwcu .1946 r. osk. Weker wy 
uczl!c e s Y 1 so arnośei asy ,robo łC'ZeJ uropy i poczu.cie vi•- I ju, zarząd g{ówny tiieleg~lnego S'tr. jecha)'a z wycieczką do Dani}, przy 

P 0 Wiedzialnoscd. za losy narodów, za i~sy pokoju - -Oto co stanowa hi- J;>racy rozpoczął.1><r.o'by zalegalizowa- te3 okazji wywo.żąc za g~·anicę ma.t.e-
storl_'._ezne maczenie Europejskied Konferencji R.Ubotiniezej. nia swe) działalI)o~q1. P<>ni~waż w riały szt?!e.g9'\\'Skie or1tz kom'plet sz~~ 

t~:m cza11~e c'l.zlała,ło już . w , :Polsce le- frów S7.pleg~w.silóc't., .l"r11~9~ła <>n 
~al.ne ,StrpnnictYf,o Pracr,, na k~Ó'Ilego do kraju dalsze instrukcje i n9w·ą, szy 
,c;z!l1e sqh Z-yg-m'll'nt F~Jozai'k, l Ta; fry , .~la, . g.ru1,1y Popiela. ~nstrpkcje 
qett~z ~1chejda - ,!>opie\ 1VSZCZ!łl jl te !lońta'galy ,się [OZSZerzema 01lała1 

· · Doniosłe uc;li ały : 
Eutopef sklei konfereHtjl Robotnict1ei . 

(Ciąg da.my ze str. 1' I wsk,ari<ift. ELl!ropejslclego Komite'tu 
sunęłoby na.pięcie międrz.ynairodowe R:abotnicriego pm.ec1wko remill.tary- ' 
i rapew.n,iłoby pokój. Wa,ie~o ~~ zacji Niemi.ee. . 
~~L.ywa ona masy prac-ujące całej Zad.arna Europejskiego KQ!ni'tetu 
Europy, by przyłączyły Się do apelu Robohniiczego prrz.eciwko remil1tary­
Swi<;łtowej RaQ.y Po~q.ju, składaóąc tZacji Niemiec wy;pikal,ią z , u<:Qwał 
jednorr.iyslnie swe ;>od.Pis! pod ząda- EuroiPejsiktle!i Konferencji !Robotni­
nie~ w lW'rawJe zawairaia paiktu po czej. 
koju między P.łęoioma W)i.elkimi mo- Głównym jego za.dama.em jest na­
Car$Ewami: .Związlclem Riadzieokiim, Wli~e łącznośoi między robotni­
Stainama ZjednoczonJmi, F'rancją, kallńi nlemieoklimi a trobotniikami m 
Wielkl Brytanią ; Cibiińską ~- nych kirajów europedskich w ceLu 
bliką udową. P,rzekarzywaltliia llnf.ormacji 1 wyrrua-

W ceh1 skoocdynowanii.a akcjd ny dośw.iadcrzeń w spraiwie jednośdi. 
w srqsik:ich robotnjków Ew-opy kon aikaj:i. w walce t>rrz.eoi<wko remiliJta,.. 
ferencją postarułwia wYbrać Euro- ryzao)i Niemiec. 
pejf>lci Komitet Robotri:icrzy pnzeq~- Siły, Móre dokonują remi1'Ltary­
ko remili~·yzac)i Ni~c. Komi- 1ZJacji Niemiec, są wielkie, lecz mo­
t et ten będrr.ie się składał rz: preed- gą one być rozgromione i rz:ostaną 
sta wicieli ·roąs pi:aoującycb wszyst- rozgromione. Nic nie moze się o­
k 1ch krajów ~uropy. przeć je®olitej aikc.i~ klasy robotni-
Komiłet utworzy jaiko sw6j or- czej. Konferencja waerzy w potęgę 

gan łączriikowy sekiretaniait z sie- mas pracUJjących, które zdołają Poło 
dz1b.a w l3erlinie. , 2;yć kres . remilita.ryrułcjli NJemiec i ' 

St"_kreta.f."i<ut bedzie działał w myśl wywalczyć p0kó.i. 

).wcu 1~~5 ,:. rozmowy w .celil połącze n.ości sz11jeiowsk1ej. 
m{l, pragnąc w teń spos&b zamasko- W my~l tych 1nstruikcji grupa Po. 
wa~ wro.gą ąziałaJ.n~ść S,,y,~j ęi;LWY piela w latach 1'946 - 1947 - 1948 
.Tuz w pierwszej Fazie rozmow grupa coraz bard<L.iej WZ11TJ~ła akc.)ę wy­
Popiela. star~a si~ w1.eliroinować z wiadowczą, 
~ierownict\va tych wszystldGh., kti)rzr 
lo)a\n~e współ1>ra~wali z relcza~iem. 

Po długotrwałych rozmQwach i sze 
regu zebrali zai:,zii.du 'tłowneJ?o nie-

ztRWA.NmAtz PO~ORAMl 
LEG ŃOścl 

Gdy rożne~ rod.zaiu dywersyfoa 

-,:-~~-.-------~-r--7""~--..,.---~----~~--. 

tJ. 

Belgijskd kldsll tobołńfczd ! .. 
~igdy nie tięili~e walczyć .Przeciwko ZSRR 1 „~ 
OśwladczE"ńie .!Sekretarza generalnego KP Belcjii - lałemand I ~ .. 
.DRUh::iLJ.rl. lJ:'AP). - W .Brukse W izakońc:rreniu La1emand podkreślił _::~:!:_;"' _ _.:.::_:~::=::::=::::::::!~--<(L.._: ___ _!__l~...L.--=-....,,;;....-~_: 

Do tkaczy i maistrów 
przemysłu bawełnianego 

Zarząd Główny Zwią.zku Zaiwodowego Pra.oo.wników Przemy-
słu WłókienniC'lego i Centralny Za~d Pwe~"łu Bawełnia­

nego, docenia>iąc rozpomętą na łamach .,Głosu R~botmezcgo" wy­
mi:ańę do.świadczeń praodujAcych tkaczy 1 majstrów ri:akł"afiów 
przemysłu bawernianego t>od haS1lem: ,,Rażd:v I.ka.cz może i P-O\\i­
nien wykonać swą bazę" po porowmieniu się ~ red.akcją „Głosu 
Robotniczego" postanowiły: 
, Podtrzymać i rozwinąć po\i.jętą infoja.tywę p~z wezwa.nie 

WSZfStkicb· prwdu.}ą,cych tli~ i ma)$tr6vi,: ~~ÓW Jł~lllY~U 
bawełnianego d-o cayµ.ńego u&iału w d~łmąjt or4'& ~<>ty Pl'O: 
dukcy)ne ~1.e wyk>001f,jąqe bq, IW stosowania Oll'Ublikowanych 
w pras1e przod'.Ujących doświ.adczen , 

ń zwoia.ć w CZW.i\RT~łt.. hNIA 29 MARC4 NAa~ ~a~,- i 
l ma,jstphv ora~ aktywu Pl"zemyslu tiawełnła.negÓ po,iwi~on~ upo-

wszechnieniu przodu.il\cych dośw1aueień w N1.łym , qr.zemy-ślt\ • 

3 Wyzruu'zyć TRZY NAGłtOl>Y l><i> 500 ZŁ Po iedDeJ od każdej 
z podpisanych niżej instytucji, pneznacrrone dla tka.ezy i maj­
strów, wypowie<hd których po eamlesireaeniu na ła,D!-acJt „Głosu 
Robotn,icz.ego" ~ajdą na.jszen;7..e zastosowanie i uznane zostaną 
za na.j\epsze z Płm~tu wid2.etlia. upowS7..echnienla wykonywani-a 
baa; w przemyśie bawebUall)'m, . 

'A Komisję, której 7iOStanie howier.zoaa ~ 1VYl>owied2'1i on.z 
'ł p~ie na.gród wyłorti4S ńa. na.Mdzie w dniu 29 bm, 

ZARzĄi) ·oŁo\v~tr ZW\Ąm\J ZAWobow:goo 
PRACOW.SlKOW ..PBZEMY~ŁU Wł.ó~C~d-0 
CENTRALNY ZAl\ZĄD ~ZEl\:drSŁlJ :$AWEł.NIANlEGO 
RED-AKCJA „GŁOSU IU>Bt>~CMOO" · 

• • * 
W z.wląclru z powyŻSZY!fl Zar,'2.ąd Główny Zw:i<\j'lcu Zawodowe­

go Pracowników Przemysłu Włóknenni<!zego, Centralny Zairząd 
Pr.zemysłu Bawełnianego a F..ędakc.ja „Gło~u RobotniQZ-egą" komu­
~kt!Jią, że nar~ 'poś~ęoc:ma upowszech~ieniu przodującycl?. do­
swladozeP, pdp~e si~ JUif<;, W aziwa:rtf:l}c bm. O go<l!l. Hl W 1okaJlu 
Zw. Włók.niianz.y przy Pil. Zwycięstwa 13. 

Truman żą:da posfusze11siwa 

US--wtlągetą Ił lft I 
uo seresywnycn ~łanów amerykańsktego impertałtzrim 

li zakończył swe obrady X Kong;i:es zagadnienie wZttlocnlenia szeregów 
Komunistycznej Partii Belgii, na kt6 partyjnych i wzmoorlienia czujności 
tym wyg1osił referat sekretarz ge- rew-0lucyjne.1. 

geheioałny w Bar~elb)lłe , 
{.,I.an 

WAS~YNGTON" (PAP), - Jak juz czQnych Ji:ol\te.-enę}i mit;1lsl:t6w . s\)raw 
dol\.osill~!DY \ W dci.u 26 ~~.ca f,OZB_O· zag~anfCZl\ych krajQw ame1jyka1\sldc\i. 
częły ~1ę w Waszr,il9rue obrady. lto~erenc1~ ma na cel~ diils~ł\ łi!od. 

<>i 'Folk"). zwołanei pnea r• Stanów Z)edno- l>Of~ctko";f?~e krajów Ameryki -t •. 
r.~11sip,e~ scW;;),.• Ziel'czonyr za· 

l'!eralny p~D."ti..i- La.lema,nd. Referent 
szczegółowo zanalizował rozwój sy­
tuacji wewnętrznej i Illięd~y·~a~od-0-
wej od IX Kcmgires.u Partii, tm. ;;J 
1948 r. 

Omawiaj~c syt11a~I~ .:.Vewtiiwmą 
Bel~ii. :t:a~~IM!-d wskooa.ł, .iż ru..ąd 
belgijski pclia kraj rta drogę agresji. 
Rosną nieustannie ceny, wzrasta bez 
r obocie. Przygotowa.nia wojęnne pro­
wadzą do n~dzy nie Wiko :robOltni<k.Qw, 
lecz i liczrie warstwy chłopstwa. Po· 
lityka rżą.du zmierza .do fasz~acji 
kraju. Ńa rozkai kół rządzących 
dokonuje się nikczemnych zamachów 
na przedstawicieli klasy robo.tniczej. 

Lecz żadne akty terrorystyczne -
powiedział Late:maind.-na.s nie, za­
straszą. l;l~ziemy walczyli wszyst: 
kimi siłami przeciwl«> faszyzacji 
kralu, p~zeciwk~ reakc1i ł przeciw~o 
wszystkim podżegaczom wojennym. 
Jeśli . Iii\perialiści naplldn~ 11111 Z. wią­
zek ,Radziecki - klasa. :fobotnic~a 
Belgii. ~ędzle wa.fo.iyła po stronie 
Związku Radzieckiego. .,.. ... -..... __ ...,..._ -

Odczyt w Ośrocłkłi . 
izkólenia Partyjnego 

W dniu 28. IiI. 1951 r. o godz. 
17, w .1ąkaJu Ośrodka- Szkolenia 
Partyjnego KŁ. P-Zl>It przy ul. 
'!'rau~utta 1, odbędZ'ie si~ od­
czyt p\;. „Proces ksrlf.a~9wariia 
stę naa-Qdów sooja1lidyc~ych". 
Wstęp wolny. 

SPRAW~ ZlCHO ANIA POKOJU UjMUJEMY W SWOJE R~OH fif:.iS";i:::~=~~:. 
, D _,_, __ H ·I , ,.,,. . , •t, • ' , , , .• . , , l. , , 1, ł W pierwszym dniu ~bf·ad yvyQło:J\ 

Na .c:lacu F,oczdamSKim. "' nerlinie płonie nie- dnio pp wielkim strajku ·w Barcelonie <i w dniach sji z jednej tylko przeclpołudruowej ses11 k-0nłe- t>.rzeriówienie tprea~den~ .Irwp~, 
bieski_ ~~oą_ HO (ijan~.~\s<?r&i'-~t~ałion -,1państwo- olbrzymiego .strajku ~e Francji. . Strajki t~ miały rencji. . . , . , Wysunął . .on W ,\Otll\ie kategory~j 
we domy fowarow;e Ń1eTOJeck1e1 RepubliJd Demo- wyraŹll;i.!l ivymowę. polityc:i;)\ą: narody Europy nie SJ?xawa naslęp,f\a. ~· 1:1ieD?-1fc11ej hlasy rol;iot- n,qwe żą.d•ia go&l!odarcn .~ we­
kr~l5'cznci\. Na lJrzec1w1eglym lJrze~u )i>lacu, pa- chcą , łinansować amerykaiiskich zbrojeń, nie cl;cą nlczel, które) rola l 1 P. owied;i:1ą_\11ość w walce o sein .-:a~dów . retmblik - p9łudnlowo• 
lez_ącym !uż do zachodrl.iego s~pr.a. miasta, w V,: wyścigu zbrojeń. Narodv Europy biorą w swoie pąkój i przeciw re1n;li aryzacji Tnzonii są , zcze- a'Verykańs~ic,b.,.. zaz11.~ , t»i:CJ 
ś~et!a s~ę. prowok:icyjne, antypokojo~e, wrogie z~ e.

1 
s~ra.w-ę o.calenia ,, pokoj_u.. ~~ow~icza _rolil g~lllie wielkie. ko,nfer~nc\a herlit\ )rn stanow:Ua lym, że potrzeby przctlly~11 ;br9) 

Nlem1eckie1 Republice Demokratyczne1 hasła. w te1 walce P.fHpa.da na1bardz1e1 przoduiącej wielką pomoc. Ro'botmcy z Niemiec 'Zachodmch n~owego muszą • być :zaspokajane W 

w pollHżu /\lel. sialma w '.Berlinie u~9icz~~~ Masie - . r~'botniko~li,L > „r. . ~ ' ' Ql~li się ~:zekon~r.· że f!'.ie są osamotnieni w p1er,wszytn ,rzędz1e.t• „ ' -. 
budowę wielkich domów dljl t}godownik~w pran. Lal~o, "ięc zt;Sz,\lip1e.I:,) if-e ~ąn(,ere'łcJa r9.~otm- walce .f(zeciw ~emi i~ary?:acii. . : . , Prµy4~1łt .ule tąił, że ,pr~e.1Jt.awia­
Delelta.cja robotnilt~w za<:hodni. 'ego Berlina lfN· cza. pr. ż.ec1w r~m1.\ifaryzac1i N1emie. c b):!a. m~sły- 1:i· lł.ęm~ itaryz"':cJal tkrizoou - t? Fel]u,. per'J::· nt~ :Rfze.i;n.nlu p~~$hV Amc,J;)J..i.-La• 
qzyla pr~;y4iu1'\ E11i:ope)sldei Konferencll. Robot;- sh-anfe w,atnym:, wy,s\arzeniepi. w rqz;w<;>ju ~wi,atQ - {j~i;c~fnstw~o ł~f y ·o ?Ja .n~rdtow. r3,c 

1
' I o .s l, ci sk~ej ~ lpry )1!9feMę,p~iąg. JU.e n 

niczej oJ!Diwp ,gąsienicy c~ołgii. wyprodl!kowaą.e weltQ ruchu.. w obronie pol<;QJU. Konłerencta opra- _e 1!!~1 • Ho an 1;• all'! rowm.ez a nar u i;ucmiec- so .i po~~e .ze)uąnqwpi~ roz-,v<Uu 
w fabryce poiożon~j .;:.. s;ktor~e amerykańskim cow.ala program i ~~my wal~i1 . prowa_dzonei prze~ k~ego -:-; s o:vemt dla c.at~J EurOĘ>Y· Moim.~ te'?'~ ~ospodaix:ze~o. tych Ju:ajów j prayzuł. 
Berlina -oraz plik instrukcji i>oHcji zachodt;1ie~o wszy.stk1ch robołn1kow, rózm~cycli się pogląoam1 ~leb,erpie~z1ms~wu zapobiec . }>o~ Earunk1el Jl? ~e, 'l'Vkrótc~ -111.~ą PO'\\'s1f\f. ~nacz1ie 
Berlina - t. zw. Stummpo)izei. Instnikc}e naka- pol~tycznyJni, ~złonków· różnyc\i orjlaniz,acji związ- an os ci. dz1ałama kl~~Y. robotm.cze) uropy., oto b1·1\k,i w Z~Qmi,trywi-11,łu . ludno.ści cy­
zywały stosowaą najta(dziel hrutaląe metody ~owJich, w sprawie walki 0 pokój, a więc przeciw na 53:11. ~onłl-ekfel\CY)n~J zama.;i~festow3:~a się wo\a wU11e$ ;{ 11ajniezbędniejsze artykuły 

"I d ' b · · . 'k .- b r~ ... 1· 1·taryZ"CJ'i Niinmi ... c iednosc1 wa ·1 prz„cnv rcm1htaryzacJi. 
przes a owan wo ę,c. o rQnCQW ..pą OJU, wo ee ~·· „ • "' · , . . ....:, , pr;i:cmys owe. 
czło,nków .freie Deµtsche Jugend oraz zalecały Wśród blisko 400, deleg.aJów zacl\odni,s:~ Niemi~c ,, .rr:ze"f.,of.rucząc'y FD~:Ęlł , W.arpke, w prze'- W k l d 
werp~nek \)~zl'.obołnych zachodnle~o nerhna do olbrzymią większość stanowią bezpartY,Jnh,. czł9t1· mOy.'J_l"nl.P Il% . ~on(\?feUCJI ~twi~r~zi\: : ' sióo sz:i~e"~n~zs::izuer~ryucbawn yL a~~~Śc~ 
szeregów pollcli. . kow.ie , cht. ześcijańsklfh i socjal-demokratycznych 11i'la~za Willka w\epy z~yc1~z)'1 \ued'- wszyscy 1 ° P ~ 

, , • , , , ,•- h ' . • zwiąi;1'ów zawodowyfh,. ro~~ttpc,y l>~ w.z:gl~du na 1i:h pr:i;e~n~111a, w~zmą sJo~unku do Zwi~ku R;idzieckiego; 
. w tym własmę ni.iescie..· silnyc ko.ntrastow--t>oh- ł.> . 'f' '. I.. ł . ' " t . '! t I • • w ą1e1 1,1clzlał. To \)yłby bład klf)CIC SI* o 6w1alo· twierdząc„ ze obecne napięcie "N sy„ 

tycznych i społecznych ukonstytuowała się . l!uto· d .l).fll, je·ą}.)a :. +>Yk( wlęcm, ... ~ ~zną, m_a,m et ak.cJą . !e- nołłląd włe<ł; kiedy całej Europie groz1 potworne tuacj_i. tui~dzynatGdow~j · ma reekomo 
pejska Rada, Róbotnfoza walki prir.eciw . remł1Ha- ,nqsc: ~1~ •\\li · asy" rG l1 n!czeiz 1i~n,y1c:;· ~rairv ~\ehezpieczeń~two" ~we źródlo w polityce ZSRR I usilu. 

cji N'emlec R!;zęclw .f'tli\i 1 fl'Y~ac,!1 · ei,n,iec • a oq,wc.- ' ie- • ' i~c w te\l ..sposób „wyt\umaczvć" lNV§ 
ryza i · · , 

1 
. , ą;iO.~~L d.ziałan1a . 1,topoiuik.ó~ e~qp,ejskic bez , Warnkemu. przefWjl1ła wówc:i<as przem,ówlenie \cig zbr<;>jeń i;oznqtany imperia· 

Konferencja skupiła uwą.g~ całe1 Europy. Ze ,vzględu na ich po ityczne przekonania. gorąca owacja.I B1f!zl\wc oklas}d; ~ilku Franct,1- istów amervka6skich. pr.zez 
wszystkich krajów przybyli licznie korespondenci. Wystar~y .,i"ymie.lJ.ić.. tl}ÓW:c.ów, _ 1zabierających zów powiewało cliustkami. Włosi1 ffisfpanie, 
Biuro organb:acyine . kpnlerencji ołrzym!lło nawet !(łos w dyskusji. M~wil przed~taw1ciel Związku Belgowie wznosili okr~,y,ki na rzecż iedno5ci dzia- - --------------
prośby setek reakcyjnych za~hodniv·nlemieckich Zawodowego Chemik.ów, wchodzącego w skład łania klasy robotciczej Eyrppy , ' I t" 
i zachodnio-berliii~kich redakaji o dopuszczenie CGT - Gepr~es Lefievre, socjaldelJ\okrłta górnik Patrzyłem oa tąwy dele~acii ~lemiec Zapb,o- ran e 
ich dzierini~ariy na salę. Prośby swoje zgłaszały z zacho9.nich ~iemiec - 1'ad OsiJzky,ibezparty1· dnich. Wszyscy1 oni niemal pr.zes-tli ~rz1ez zi~).oną 
redakcl.e zaańe .z najbardziej · jadowitych, kłam li- n,y roboln\k z Za!!łębia ~u~ry - Rudo E Tyilcow- ~ranicę, by wm\<; 1,1dział w lwnle\·encii· ry!.usz~ TEL AVtV łt> AJ>). - Z Teheranu 
wych, oszczerczych, anlypokojowych, antydemo- ~ky, bezpartyjny bezrobotqy z .~achodnich Nie- nowiedzieć, że uznanie dla s\ów Warnketo wy- dono,szą. ze w iraiiskic:b zaglę~tach 
kratycznych, antyradzieckicji i aptypolskich pu· miec - Kurt Lawrenz, _członkini fDGB (Demo- ·ażali szczególni~ r;nocno. nafto.w~ch ~zerzy się ruch ~tra]ko-
blikac!i. Czemu zawdzi~cza konforencjf\ to nie- lfratycżq!\ Zwil\:ckl Zawodowe w NRD), rob9tnic<'- [ wtedy zro~u111i:iiem dokładnie, cllaczc~o re · wy. Robqb11cy domagają się pod-
zwykłe zairtłeresowartie . w~ród luc!zi wiszących u przemysłJ w\6kienniczego w Halle - Elfi:iedf' 1akcje n-.wet najbardziej rcakcy)nych zę.chodnio- wyżki płac. 
an:ierykańskiej klamki, }edzących z amerykańskiej ~~'~i~t .be~pi\rtyiny robótnil,i z ~ngielsk~ch 'za '1iemieckicłi ~c.zel chciały mieć swoich przedsta- W poniedziałek rz~d ogłosi! de-
ręki? kłartów zbrojenlowych Vickcrs , Armstron~ - wicieli na •ali. k~t wprowadzając;v ;:~an wy;ątko· 

Konferencja otworzyła swo)e obrady bezpośre · Perry. Podałem tu nazwiska mówców w dysku- MARIAN PREIS wy w siedmiu mlej5cowościach, 



K_to e wolność walczyl był ze liwą. 
ni;pslem wolność nierooln~'m ziemiom, 
gdzie sil} żyło, gdzie się walczyło -
kaida ia źlemRi jest ze mnii: 
i ta rosyjska. ży~, szumiąd"a wspóln~-m 

clilebem, 
i i.a 'błotnista, lejami pokryta nad Ebrem, 
i 1a choć nieraz daleka, 
~l:sże najbliższa, 11ajd1o:isz:a, 
gd:żie krew i pot, i. męlfa -
kamienista gleba lllazowsza. 

i 
( 

(1J7iktor Jr7 oros:zylski 
fragment poemalu - „Generał 

świerczewsH"J 

N a poludrtie od, Baligrodu, na 
trżMim kilomHrze szosy wzno 

ęi ~ię sktomuv poMriik. Tó tti '.r;ą..Zed 
ettetemli laty, 28 marca 1947 rol.'U, 
zginął od sla·;vtobójci~ch kul faszy. 
s~owi'J.t.i<;h :tlieżJb111rty iothier:t \voinoś­
c1, „]l:l Gerteta1 Pohll!o"; kt6l:y chwa· 
łt okrył i \V cał:Y1'ri ś"·illcie rtńSla­
,,.,;ł bohrtterstwo pól!rldl!gt> tołrtie1·za, 

tego oddał w~stłde sity stłrawie 
rewolu~i, właśnie dlatego . waleztł w 
szeregach partii b91sze\vickiej, partii 
tenina-Stalina ~iwko caratowi­
wł\)zieniu na-totlów. Walczył ramię w 
ramię z rosyjską klasą robotniczą. 
rozunliejąc, że tylko zwycięstwo pro 
leta1·iatu może dać wolność Polsce. 

. Go1;ąca il;!iłość _ ojczy~my,J u~och&.. 
p.1e idei rewolucji sprawiły, ze w 
dwadzieścia la~ pp~niej p9śpieszył 
on i: .PQ~Jlocą zaa!1;8Jkow~mej przez mię 
d1i~na~odowy fa,ązfz11,1 Republicę .łlisi 
pan~)<ięi ~Il . staą:;ł ,Jl!!. <;,zele . qi·ygad 
m}ędzY.Dą.rodą_~ych,„. gdz;ie„ ob\>k sy­
hOw ~rolęta.r1at~1 .r,ożn~h. p.a1:odowos 
ci1 walczyli u !l.Olh."U. p_atriotó;w hisz.. 
pańsldch równie~ patrioci polscy. 

Fashzm zagrażał hfo cylko Iibz· 
patHi, Usiti•zri1 zag1'ażał wszystkim 
ludzion\ m\łlljąctlll wo\ność, sprawle­
cll\Wóśc, $ral,l'nic~•m pokoju. Toteż ci, 
c-0 przelewali lue"W na słonecznych 

Lipiec 1946 roku. Ce11er~1l Stderczl>w.~ki flel;ąri1je n:r::y:iami Zas111gi ma/i.ori.la)rv 
M1tchów z Ła.,Jm, Woj. ł1llizl.-ie. Ich ,,j·n padł 111 ttVJ/ce .t faszy.•folv.;/>fmi zbrodnia· 

r::anti. 

EW 
Myśl o Pólsc~ towMZysżyła r6w- .ojc~st~j ~ienti, wi~eli „ ~ł 

nfoz nieodłaczriie w hiszjJańskich bo· si~ do 'Walid,_ j'ak patrtył ze .Ji'ż~~ 
jac)1 generałowi ~więrezewskienhl. 11ieµl. na naJ.milszą ie •zystlkic1i 

W liście do brygady .im. Jar<>sła- !"Zek - 'Wisłt:. 

Druga Ar 11 WoJsKa Polskiego 
nad Nysą 

wa Dąbrowskiego pisał w 1936 roku: Gdy skol1czyła się wojna, t.erl1 Jct;6-
„ ... ROk temu dó ziemi hiszplińskiej, ry uniiłowanie111 Polski i w<>ln~ci, 

ll<'t której ongiś }lTzed wieki.em sz)VO odwag~ i s~lachetnością ]?o.1'YWal żoł 
le:ierowje Itozietulskiego i ułan; l:hie nięrzy do walki, uczył • wojslfo ltid-0-
waoowskiego torowali dr~gę inwazti we - Wojsko Polskie, jak st;ić ńa 
Napoleona w· wąwozach Samo Sierry straży ojczystych ~a:nk, jak zwięk· 
i na Ulicach. Są:ragossy, do l:ej z1enii sza~ obrol\nośc P<>ls~ jak śtac na 
tok temu prz)'hY:!i pierwsze, !\'run sti·~fy :po]{:.oj"t.J. 
:i:ołnierży . i robólników polskich~ by Na ti·agicznl! wieśc o łeto śntietc} 
tułaj ram1ę w :ramię z J>olui\ersltlm ~i$nęły file z bólu sercii.. Serea 
ludem. hiszmiń,skim potJ,1ąć wal~~ o~!:~ tych; ż k,t61yh1i , ~a.\c:cy:ł. ra~~ip, na 
n~ 7' faszyZille_m ~itlei:a i :Mussgli- bary~adac!} R~jVo1ucj1 .. Sqcja}1'8~­
nie~o. bY życie sklada'ć za wólnośc, nej, tych, z horymi szedł d<! sztur­
z:i. chleb, za przyszłoś'ć Polski ptacu inu na JlOZycje Franco, tych, któryęh 
jącii-1 ..• " . wiódł bo~ow:v.v,i. szlal<;ien;1. ~~ #'m]ł„A9 

G'ciy zawierucha wojenna rozszala- wolnej OJcz:yzf\y, t~ch,. ktpr:V~~- u~l 
la się nad Śfyi~len1, gdy bru(Jllnę ~or ~aJ_, ?udowaq 11,le}hza :\1rzy~zi,o~~ ~óJ­
dy Hit1eta zakuły W niewóli na\:ód f?~l,. J.ak b.rqp.1i:; . wrawy narodu, S<>· 

.Polski, gdy fasz~•!?to\vscy najeźdźcy cJallzmu 1 . pokoJU. , . 
111apadli i:ia Związek Radziecki, jed- Generał ~wie:rczewski zginą~ z rą;k 
nym z mljczynniejszych współorgani najzacieklejs,z~•ch . wro~Ó}V Polski, z 
ż:itoró1\r Wojska Polskier,to, które po- rąk faszysil:i~~s~i~l} .:i;n.or~erców •. ,\)rze­
wstało dzieki bezpośredniemu popar- c;iwko któi;yin, w~1c~-xł c~e fi"f,cle -
<;iu Generalis!jimusa Stalina, był ·ale i:ie z~W.~Ja ,~!lP1i'~q ~ ~h~h, , 
l'' ielki generał - wars za wsi< i robot- Imię leg!!nqar~W~i>. gene,;1ł'a. i~-
nik - Karol świerczewski. ra st~to się. ~y\\\\:iolelti dl'il rP,bo }-

~pełnjły się marzenia Jego życia . ków hiszpał1s~i~lt k~orźy by.li µ 
l\Iogł n'\szyć najpl'<>stszą bojową dro. tak bliscy - 1 kt6rzy w ostatrtich 
gą do Polski. Tłumaczył żołnierzom: walkach ną tli\~ai::h Biw.·~elon"Y . z~clQ· 
„Nasza droga do Polski jest drogą !;;umentowAli wier.liość tej $ameJ s~rą. 
żwycięstwa, bo odh:vwamy j'! w opar \vie, za która walpył „El Gel;leral 
ciu o poteżnego sojusżh.ik.a, w opar- Polaco" - s\ii:a 1v1e 'YoJnoś.'ci i sp,ra­
ciu. ·0 państwo radziecJ;:ie'·. 1\· iedliwości, sprłwie pókó}u, sP.~aMe 

żoluie.rze - Kościuszkowcy, którzy 'lnrlzkości. 
/l'Ol'~CO ko.chali .swego generała, i.vi- . Szczyci si~ i ifłl ~drtli\y z zai;li­
dr.leli w rti1.n najpi~kniejszy wzor bo- wego patriR\1, 1v1r 1~~ó1 sY.iną t\idó­
jownika wolności, człowieka o wiei- 'vej Ojczyzhy ha~ó róisfd, zwiel.-a­
kim, ko.;)iai:!CYm ludzi sercu, iarliwe focy swe szer~gi w'ókół k\a~Y roJ,~t­
gr> \nthiotę. Byli świadka'mi, jak ocie I diczej, wzńóś~ą'cy f~\nq!'.\:hel:\ty socja-
ral łz~. płyn<}Ce mu po twar zi.;. gdy lizmu, walczący o pokoJ. · 
po :10 b t acl1 rozl'ą.ki stanął zllow na J . . lt.._ 
~.-. 

G&ie barwami rodzimych, piMtowskich ech 
grtiła w slołtcu kwietniowym 'Nysa -
stanął, piechur sf>od lubelskich strzech 

obok radzieckiegÓ towarzysza. 

A>rmia do skoku nabier<ila teku. 

Szykowano lodzie, pontony, 

'Us'tawiańó aziala. w gąszczu lóz 
przyczaiły się czołgi spręż0ne. 

Zinierżch na las opaili. welni~lą ;ng14, 
W ~oc r~ośnie szept~za Tzeka .­
o~wo'rzf/f'a w giąb falę, po tęs'kinoty d'nó: 
ivie wiek6.w czekala, tyle wieków! .•• 

O brźasku, na wykopie strzeleckich bruzd 

stal wdaz Armii, na zac'/,,ód spoziera?, -

a patrzący n·&,~ żołnierz rósl 
ilo (egendy - śladem Waltera. 

wzrokiem 'J)'T'óstyrn jak ramię szeril 
ponad wodą, na tamtą stronę ..,..-
i zaobywal gkiewną wolą brzeg 
'krzyżakami zasieków zjeżotiy. 

1'orowdł drogę wiośnie, która martwą iioń 
podnosiła, rumieniec wracając jej żyrńy. · ~ 
waiCzyl, aby ńdd ziemią rozpostrzeć mÓgl dlon 
pokój sprawietl,'liwych. 

TADEUSZ 'Grcd-1.ER 

I 

, , Jatiirl~ Ę:ur~k t~a~zka z , ZP13 lin. Dzierżyńskiego, 
portlszył,ę. bardzb ,,ważh,e zągadnienie. z zakresu tkac­
twa, dotyczącę prąwic\~Owego nasadzania cewek wat 
k?wych ~a pióro. l\ltanjp,ltlądtt ta ni;ile~a rl.a tyjn, że 
ń1e_. nalezy z~ytn,1q . ~rzek.r~c'.1~ szpulki, gdY.~ wi;ktltek 
t~~o . ntltus~rc rrloznę. warstWy hki, sl'-i;ęC!ć je fu8 
z~ri,l ęść, a tym jfapiyill śpowooowlł~ żsUri:l.~1e 1 Ścł~g. 
męlo\e slę szpu 1d. 

, G<;t.
1
:V,_. ~osrla będ~ mileżycle db.szykowane. td tk:.=lh„ 

k.a oęoZie nasa?zac szpulę :ia pióro b~z zbytniego wy­
;1.ł~u1 ~osf":, na. sadz.aiua szpul~k na p,ióra, odby„ 
:-vaJącd s.1ę co kilka minqt, .riłe h1bżę r:H:idi~hltlać i WY· 
~zet,Pywać wszyst~ith sił , tkaczki. 'l'kacżka l:riusł osz. 
czędzac swą enei·~tę do innych prac tkackich. 

Nie, m()gę się jednak Ż$0dżłć z łnri.ym twierdzenfo\11 
·!a;iiny :t(ui·ek, a, .miaflpwi~iir1 ż~ n.al.efh' y h,-ioc;tió wb1-
Jac szpul!cę na ~oro. Uy.r<1z?Jn, ze Je~l szpulki są do­
brze nawinięte, . to nie trzeba z wielką siła wpychać 
j ę Ha . szpile czólen,k.a„ a jeśH tak jest, fo tyiko w _ty,m 
wy padku, gd~ R:i}>si!o nie Jest w zupełnym porządku 

Jlit tla swe.i paH!i star:im się doprowadzić krq:ma 
µi;i taJdego stanu; aby tklł. 'czlti moje trtbgły swąbodrlie 
nakładać szpule ha pióra i nie dostawały oddsków 
ha dłoniach, ~ pciwodU mochezo wbijania. 
Zwtacąm więc !facz'hą bwa.gę, :ał>Y, !$krrj>µki. do czo­

łent;k by-ły ~clśle doJ?asdwatle, aby nfo było ~ałtow­
hych tzuł tów. a ;rac;zeJ łagodne. Pilnuj~ ró.wniEiż aby 
gófl.ce n e były \Y;:bite, ani też iał>acże iłi &lutie. • 

, .Czasem U~i: hywa, ze safha tkaczka Si:itlw.odltje 
ścłągnięcie się szpulek przez z!:)~rlie Sk!-ot:erlie Bicza 
o~ _strotly t>a;a łtapędowe~~· Wtedy tpU!li cbi·:iz h1bc­
n1e:i na~adzac szpulę na p10ro, pookłada Hawet kawał­
ki papieru wewnątrz płórh, aie to często nic zile t>o­
::,iaga. Szt>uUd ściąg~ją slę, gdyż krosrio nie jest w 
porządku. 

Myślę, że nie mt.!,eży nadwyrężać zbytnio swych sił 
U·zeba lepiej wykorzystać ma:;zynę, utrzymywać. j~ 
w stanie spraWn.ości, aby przy niezbędnym wkła 
d~~e pracy, uzyskać j3k najWY,ższe wyniki produk• 
cyJne. 

HENRYK GLUBA 
hladSter ~ ład. itóiY La~b1UW t 

, 

' 



Str. ł '"!. 

Szybko dźwigamy ·się z wiekowego zacofania Współzawodnictwo YI akcji siewnej 
- W gromadzie naszej - mówi I zakresie do szybszej realizacji Planu 

przewodniczący gromadzkiego koła 6-letniego, postanowiliśmy wzmóc wy 
ZSCh we wsi , Moskwa w , pow; brze- dajność nasżej' gleby - oświadcza 
zińskim, Stanisław Szymkowski ··- prz1?-wodniczący Gminnej Rady Na­
przyl!otowaUśmy się dobrze ,do roz· rodowej, tow, Henryk Jóźwiak. -
poczęcia siewów wi~scmiych. Aktyw Uzyskamy ·to dzięki racjonalnej upra 
nasz, a zwłaszcza kierownicy grup wie, odpowiedniemu nawożeniu i usil 
plantatorów w pełni przekonali chło nemu tępieniu szkodników roślinnych 

W przeciągu 6 lat is tnienia Polski' dukcję stali na jednego mieszkańca 
Ludowej, po ukończeniu zaled- dźwignęliśmy z 44 kg. na 100 kg., 

wie pierwszego roku Planu 6-letnie czyli dwuJ(rotnie , przewyższyliśmy 
go, staliśmy się krajem trzykrotn ie produkcję przedwojenną Wioch (50 
bardziej uprzemysłowionym, • niż kg) i osiągnęliśmy przeszło 50 proc. 
p rzed wojn :i,. . 11rzedw ojenn ej produkcji Francji na 

W okresie międzywojennym bi-1 l mieszkańca (195 kg.). 
lans gospodark i kapitalistycznej ty! Maszyn, urządzeń„ aparatów WY­
ko w podstawowych dla rozwoju kra twarza nasz przemysł maszynowy na 
ju przemysłach wyglądał następują- głowę mieszkańca cztery razy wii;­
co: produkcja węgla zmniejszyła się cej, niż przed wojną. Przemysł chc­
z 11 milionów ton w r . 1913 do 36.2 m iczny produkuje na głowę ludnoś 
miln. ton w roku 1937, produkcja sta ci prawie trzy razy więcej, ni:i. pr zed 
li spadła z 1.7 miln. ton na 1,5 m iln. wojną. 
ton, cynku - ze 193 tys. na 107' tys. W rezultacie w szechstronnego roz 
ton. Z 90 czynny ch zakładów, odzie woju naszej gospodarki, pozycja na­
dziczonych po zaborcach w górnic- sza w stosunku do dwóch rozwi­
twie węglowym. pozostało w ruchu w 
1938 r tylko 60, w kopalnictwie rud 
cynkowych liczba zakładów spadła 
z 18 na 4. w hutnictwie cynko·wy m 
z 31 na 10 itd. W przencyśłe chemi. 
cznym, na przykład fabryki super­
fosfatu, o łącznej zdolności prod:.ik 
cyjnej 850 ty s. ton rocznie, wyko­
rzystywały niewiele pona d 25 proc. 
swoich możliwości . (w r . 1938 wy­
produkowano 225 tys. t . superfosfa­
tu). Fabryki kwasu siarkowego ze 
zdolności produkcy jnej około 300 tys. 
t. kwasu 100 - procentowego, wy~ 
zyskiwały około dwie trzecie swoich 
możliwości. 

W sumie nawet w roku 1929 (w 
rok u najwyższej produkcji okresu 
międzywojennego), produkcja prze­
mysłowa, przypadająca na jednego 
mieszkańca, ,była 13 razy mniejsza, 
n iż w Stanach Zjednoczonych , pra 
w ie 8 razy mniejs7,a, niż w Angli i 
i 6 razy mniejsza, niż w Niemczech . 
Produkcja przemysłowa na jednego 
mieszkańca była w Polsce przeszło 
2-krotnie niższa od przeciętnej świa­
towej, przypadającej na je~nego m ie 
szkańca. całej kuli ziemsloej. 

J akże inaczej wygląda sytuacja I 
, obecnie. Pr odukcja. przemysłu 

wielkiego i średniego na jednego 
mieszkańca wzrosła do 315 proc. w 
stosunku · do r ok u 1938. W rolnic­
twie przekroczyliśmy o jedną t rze­
cią produkcję rolną na mieszkańca: 
Ogólny miernik siły gospodarczeJ 
kraju-dochód narodowy, p~ada 
jący na jednego miesz~:mca -
wzrósł przesZło dwukrotnie, w po­
równaniu z okresem pr:r.edwojen -

mi 1J:apitalisty.czn ymi rozdzieranymi 
sprzecznościami . węwnęt1znymi. 
Władza ludowa, gospodarka plano -
w a, entuzj azm mas pracujących, bra 
terska współpraca i pomoc ZSRR i 
współpraca z kr ajami de mokracji lu 
dowej - oto, co pozwala na takie 
gospodarzenie, o jakim państwa ka­
pita listyczne marzyć nawet nie mo_ 
gą. 

Każdego szczerego patriotę musi 
dumą napawać fakt, że nasza 

Ojczyzna rośnie . i ta k skutecznie 
wz1nacnia swoja suwerenność na.ro 
dową. Wymowa· ·tego faktu wybie -
ga swoim znaczeniem d a leko poza 
n asze życie wewnętrzn e . Oto z jed-

·• 

\ 

DYlJl. niętych krajów kapilalistycznych jów stajemy się w coraz większym 
'Niezwylde szybko podnosimy na- Europy zachodniej Francji i stopniu krajem , silnym gospodar -

szą pozycję w produkcji kluczowych Włoch, zmieniła się w sposób rady- czo, k tóry n ie t ylko dogania, ale i 
surowców i artykułów przeroyslo - ka.lny: szybko doganiamy pod wzgle prześciga wysoko uprzemysłowione, 
wych, rozwijamy wszystkie gałęzie dem• uprzemysłowienia blisko 5-krot kapitalistyczne państwa EUl'opy za-
naszego pokojowego budownictwa. h d 1 t · · W produkcji węgla zajmujemy trze nie bardziej uprzemysłowioną od c o nie j. Nasza .gospodar rn s ·aJe się 
cie miejsce w Europie i piąte mie j_ nas przed wojną Francję (stosunek j edny m 7. istotnych czyn ników wzro 
sce w świecie po: USA, zw. Ra- produkcji x>rzem yslowej na jednego stu wagi i au torytetu naszego k r a-

. W mieszkal1ca .przetlslawia się obecnie, ju na a renie międzynarodowej, waż-
dZieckkJn, Anglii i Niemczech. Y- jak 1:1,8), a przewyższyiliJśmy JUi! ny m •<elementem składowym olbrzy_ 
mowne jest przy tym wy dobycie we: 20 ° d k •• 0 d m ich s1't 11olFOJ0 U na s',„1"ecie, k tóre gla, przypadające na jednego mie- O pl'OC, pOZIOlll pro U CJl na Je • ~ 
szkańca : w roku 1949 wyniosło ono neg·o mieszkańca Włoch, które przetl skutecznie walczą z zaborczymi pla 

t h WOJ.lt" były blisko dwu i pól - krot n ami i· poczynan iami obozu impe1·ia u nas już 3,02 tony, gdy w S anac ... -
Zjednoczonych w tym samym roku nie bardziej uprzemysłowione od na listycznego. 
2,9 tony. S?:ego kraju. I jeżeli imperializm wzmaga n ie-

'w produkcji stali już w 1949 r. Ale ten niespotykany w n aszej hi bezpi eczeństwo n owe:l rzezi wojen-
byliśmy po z w . R ad zieckim i Kana storii skok z najniższych pozycji go nej, jeżeli planuje on napaść na n asz 
dzje (która n ie doznała żaqnego u- spodarezycb w Europie, na pozy- kr aj i inne k r aje obozu socj alizmu, 
szczerbku w wojnie) trzecim krajem ceje równorw,dne z krajami wybit- by obrócić w niwecz n asze zdoby­
na świecie 0 najwyższym stopniu ·nie przemysłowymi, m imo, że m e cze, t o właśnie główną drogą i pod 
przekroczenia poziomu przedwojen- wese.ły jeszcize w grę decydu- stawą zwycięskiego przeciw stawie -
necro. w roku 1950 przekroczyliśmy jące elementy naszego wzrostu, je- nia się tym krwawym zakusom jest 
pr~edwojenny i obecny poziom pro szcze bardzie j uwy pukla wyż- jes7AJze większe wzmożenie wysil -
dukcji tak ich krajów. jak: Kanada, sześć naszego ustroju n ad państwa-1 ków nad realizacją Planu 6-Ietniego, 
S i:\Vecja i Włochy. Przypadającą pro nego z najbardziej zacofanych kra- pod.ni.esienie nas~e~ siły g?s~da~-

Krytylia uczy • 
I poma~a 

SPRZęT INWESTYCYJNY BęDZIE 
LEPIEJ ZABEZPIECZONY 

za.r:::qd11:enie sprzq,toni.a poczekalni stacji 
Skierniewice w godzinach najmniejszego 
nasilenia ruch!• pasażerów. 

WYPŁATY BIJD4 SIĘ ODBYWAŁY 
REGULARNIE 

czeJ, Jeszcze mocn1eJsze zac1esn1en1e 
współpracy z pierwszy m krajem so­
cjalizmu • 

Dotychczasowe wyniki stanowią 
gwarancję realności naszego wiel­
kiego Planu 6-l etniego, k tóry otwie­
ra p rzed n ami perspektywę osiąg­
nięcia jednego z pierwszych miejsc 
w świecie w produkcji na głowę 

~udności, takich podstawowych ar ty 
kułów, jak: węgiel, cement , cYnk, 
cuk ier, w innych zaś artykułach 
osiągnięcie w wielu wypadkach co 
najmniej poziomu uprzemysłowio -
nych krajów Europy zachodniej. 
Będzi emy krajem przodującego prze 
mysłu i przodującej techniki. kra­
jem, który pod względem uprzemy 
słowienia, czyli produkcji przemyslo 
wej · na jednego mieszkańca . pozosta 
w i za sobą '·'' tyle Francję, będzie 
równy Niemcom p1·zedwojennym, a 
równocześni e przekrączy połowę dy­
stansu , dzielącego nas od najbar -
d ziej uprzemysłowionego paós lwa w 
świecie kapitalistycznym - USA: 

Jest sie zatem o co bić na froncie 
produkcyjnym. Codzienny nasz trud 
podnosi nie tylko n asz dobrobyt. 
przynosi 0 11 również doii'iosłe zmia­
ny w naszej pozycji w E uropie, po­
tęguje nasz wkład w ogólne clzieło 
obrony pokoju światowego. 

Z. B . 

pów małorolnych i średniorolnych, że oraz chwastów. . 
kon traktacja daje im wiele korzyści, Tego rodzaju konkretne zobow1ą­
zwiększając ren'to.wność gospod\ r- zanie podjęli wszyscy c~łopi n.a ost~t 
stwa jak 1'ównież, że siew rzędowy nim zeb raniu gromadzkim. M1anawi­
prźynosi lepsze plony przy mniejszym cie. pos'lanowili oni zwiększyć w sto 
zużyciu ziarna siewnego itp. sunk u do roku ubiegłego wydajność 

I rzeczyw.iśc i e , trzeba stwi erdzi ć. z hektara: pszenicy o 200 kg, owsa 
że grom ada Moskwa poczyniła wszyst o 200 kg, a ziemniaków o 800 kg. 
kie niezbędne przygotowania do roz- Równocześnie wezwano gromadę 
i;oczęcia wiosennej akcji siewnej. Głogowiec do współzawodnictwa w 
Plan k ,)Illrak'tacji został wypełnio·ny walce o podniesienie plonów. Gro­
w 105 proc„ wykonano tiawct dodat- mada Głogowiec wezwanie to podję­
kowy. plan kontraktacji, zwiększający ła. Podobnie , jak ~ałogi robotnicze 
uprawy roślin oleistych. Kr,edyty na fabryk współza~odmczą w w:al~e o 
nawozy sztuczne już rozdzielono, na.· wzrost pr odukcJ! przemysłowe) , Jdący 
wozy sztuczne są rozprowadzone, a w ich ślady chłopi naszych gromad 
obecnie już ostafoi chłopi pobierają współzawodniczą na odcinku padnie 
kredyty na orkę i siew, ·. sienia produkcji rolnej. 

- Chcąc się przyczynić i w swym K. D. 

• Stalina Palacze kotłowni ZPB Illl . 
wypełniają sw e zobowiązania 

.Sżumią monotonnie kolektor y tur· 
bin, w11twarzających energię elek· 
tr yczną. Przez blaszane rynny zsy pu­
je się b ez przerwy węgiel na ruszta 
pod kotłami. Z komina wypływają 
smugi błęki tnego dymu. Elektrownia 
przy ZPB im. Stalina pracuje pełną 
p~n\. 

Przed dwoma tygodniami palacze 
kotłowni ZPB im. Stalina, odpowia­
dając na ape l e lektrowni „Szombier­
ki", pos tanowili do ltońca bieżącego 
rok u zaoszczędzić 1.500 ton węgla. 

Dotrzymanie t ego zobowiązania za 
leży przede wszystkim od ich sumien 
nej pracy. Nic też dziwnego, ;le każ­
dy z palaczy uważnie śledzi gpalanie 
si ę węula na rusztach, gdyż umieję tne 
spalani~ to podstawa oszczędności. 

Palacz, tow. Kulik często zaglą~a 
do paleniska, sprawdzając, czy wę­
giel spala się równomiernie i czy nie 
spada ze spy chaczy do popielnika w 
stanie niewypalon11m. 

- W celu wypelnienia podjętych 
zobowiazań - oświadcza tow. Kulik 
- star~my się pracować jak najsu· 
mienniej, aby zaosrzczęd zić jeszcze 
więcej , niż przyrzekliśmy. Ubiegłej 
soboty - cią~nie dalej tow. Kulik -
na . nocnej zmianie pracowały · oba 
duże kotły . Około godz. 22 dowie­
dzieli śmy się , że kilka oddz iałów za· 
kończyło już swe zajęcia , zmni ejsza­
j ąc tym samym ·zapolrzcbo,vr.nie na 
en ergię eleklry~zną i J>1lrę . Wylączy.­
liśmy wówczas jeden z dużych ko· 
lłów, wprowadza jąc na jego miejsce 
rr.nteiszy, zużywaj ący, r zecz prosta, 
mniej paliwa. Tym sposobem zaoszczę 
dz iliśmy w ciągu kilku godzin około 
2 ton węgla. 

- Przyjemnie popatrzeć, jak z ko­
mina wydobywa się błękitn awy dym 
- mówi p alacz,. ob. Baranek .- $wiad 
r.zy to, że węgiel na ruszta ch spala 
się całkowicie i równomiernie, a ga· 
zy węitlowe nie ulatniają się w po­
wietrze. l ecz zostają zużytkowane w 
komorach podgrzewaczy. 

Ob. Baranek posiada długoletnią 
praktyk ę. W zawodzie swym pracuje 
już 39 la t, toteż nic dziwnego, Że po 
kolorze dymu potrafi ocenić, jak 
pracują jego koledzy w innych ko· 
tłowniach. 

Majster kotłowni, ob. Ma jzner, o· 
powiada nam dużo o sposobach, przy 
pomocy których moina zaoS'Zczędzić 
większe ilości węgla . 

- Na przykład, do niedawna -

mow1 w każdą niedzi elę JUZ o go ­
dzinie 16 przeprowadzaliśmy podpał­
ki pod koliami, aby kotłownia przy· 
~otowana była w poniedzia łek rano 
do pra cy, cło czego trzeba zużyć oko­
ło' 4 tony węgla . Obecnie doszliśmy 
do wniosku, że poclpalki w okresie 
wiosennym, letnim i jesiennym stoso­
wać można od godz. 24 w nocy, co 
od marca do listopada bież. roku po­
zwoli nam zaoszczędzić 144 tony wę­
gl r,. A każdą toną zaoszczędzonego 
węgla - kończy ob. Majzner - przy 
czyniamy się do obniżenia kosztów 
własnych, do przyśpieszenia reali­
zacji zadań Planu 6-letniego. 

Trzecim palaczem I)a pierwszej 
zmianie jest ob. Kulesza, k tóry już 
od 22 lat pracuje w tym zawodzie. 

- Gdybyśmy w okresie rządów sa 
nacyjnych oszczędnie spalali węgiel 
- s twierdza ob. Kulesza - bogaci­
libyśmy tylko fabrykantów. Obecnie 
swą oszczędnością wzbogacamy sa-

mych siebie, gdyż sumy w ten sposób 
uzyskane, irnństwo nasze przeznacza. 
na potrzeby klasy rnbotniczej, na bu· 
dowę żłobków, szpitali, rozszerzanie 
akcji wczasów pracowniczych i inne 
5wiadczenia socjalne. . 

- ścisła, kolektywna współpraca­
mówi dalej ob. Kulesza - wiele nam 
pomaga, Dzieląc się doświadczeniami 
i uwagami rozszerzamy swe umiejęt­
ności. A le w wysiłkach naszych win­
na nam pomóc cała załoga, meldując 
zawsze w terminie o zmniejszeniu za 
potrzebowania na energię elektrycz· 
ną i parę, odpowiednio konserwując 
urządzenia cieplne itp. 
Współpraca całej załogi i wymiana 

doświadczeń z palaczami innych za• 
kładów pozwoli załodze kotłowni i 
elektrowni ZPB im. Stalina nie tylko 
na wypełnienie podjętych zobowią· 
zań, . lecz i na poważne ich przekro• 
czenie. 

J, GŁOWACKI 

Upłynnić ·nadmierne zapasy przędzy 
Nigdy do te j pory nasz maga zyn chanizowania pracy w magaz_Ynach. 

przędzy n ie był tak zapełniony jaK: A · przecież moglibyśmy wowcza.s 
obecnie. S tan,. który pows,tat w koń- szybciej wyladować półfabry1*t oraz 
cu ubiegłego roku, postawił nas usunąć trudności, które nastręcza 
p1·zc<l fafotem zablOkowania przę- brak sił i·oboczych do t r ansportu. 
dzy w 4 mag azynach zast~1>czych. z poda nych faktów wynikają na­
Nie trudno sobie wyoi.1wzić, jakie stępujące wnioski : p-0 pierwsze -
kŁopo Ly wyri ikuiy ·z · t e.go „ powodu, kier ownictwo naszego zakładu [16" 
skor o . s iQ weimie pod • uwagę całko- winno usilniej zabiegać o upłynnie­
wity brak urządzeń mechanicznych nie pr-0dukcji or az zwolnienie maga 
do wyladunku skrzyń z przędzą. Trze zynó,v, gdyż dalszy dopływ przędzy 
ba to było wszystko wykonać ręcz- postawi nas w trud nym położeniu. 
nie, Oczywiście, że winę za prz.eła- Nie będziemy w'tedy m ogli właściwie 
dowanic naszych m agazynów ponosi zabezpieczyć półfabrykatów. Następ­
CZPB, który zbyt op ieszale decy- nie sprawą wyładunku winni zainte· 
duje o przc]rnzy.waniu · P\'Zędzy dla resow~ć się nasi racjonalizatorzy. 
placówek y~·o.~ukcyjnych. , , . . których pomoc ułatwi nam rozwiąza 

Z drugie) Jednnk · stl'ony rowmez nie zag adnienia s ił r oboczych. 
nie bez win y jest naRz Zarzad Klu- 1 
bu Techniki i R:.rcjon:il izacj( zbyt F. DONDER 
mało intere$ujący się sprawq zme- ZPB im. Kunickiego 

Współzawodnictwo księgowych 

W odvowiedzi na notatkę [Jt. „KARY 
GODNE MARNOTRAWSTWO SPRZ]t­
T U INWESTYCYJNEGO" („Głos Ro· 
botniczy„t Nr 31), Dyrekcja ZPB im. 
Marchlewskiego wyjaśnia, że części nie­
miniowane sq slrładane w szopach, spe­
cjalnie dla tego celu wybudowanych. 
Natomiast pozostały sprzęt i1;westycyjny 
jest zabezpieczony przez miniowanie i

1 
z 

t ego względu leżenie na otwartym po· 
wietrzu nie grozi nm zniszczeniem. W 
celµ likwidacji drobnych niedociągnięć, 
zwią:anych z rozładunkiem i' shładou:a­
niem, wydano zarządzenia, regulujqce 
w~pólpracę między poszc:ególnymi d zia­
łami. 

W ::roiqzk n ::: notatlrq zn. „NIEREGU­
LARNE WYPŁATY" („Głos Robotni­
c:sy"Nr 48), otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
Zjedn oczenia Budownictwa Miejskiego, 
lctóre podaje, że wytlmięte opóźnienie 
nastąpiło z powodu wielkiego wzmoże· 
ni.a wypłat w Banhu lnwestycyjnym. 
A.by usprawnić pracę, hierownictwo gru­
py robót Nr 8 zwróciło się do związków 
:awoąouych z proŚbf! o przesunięcie ter 
minu pobierania wypłat z Ban lm lmves­
t„cy jnego o jeden dzień wcześniej, na 
co u::yslwno :::godę. Obecnie pieniąd::e 
będq regularnie WYf:lacane vrzez kasjer­

przyspieszyło zestawienie bilansów 

W A LKA O WlELOW A RSZT ATOWOść 
ZOS1'AN1E PODJTJT A 

Dyrekcja ZPB · im. 1Cu11ichiego wyjaś 
nia w związku z artylwlen~ pt. „WZMÓC 
W ALI(]J; O ROZWóJ RUCHU WIELO­
WARSZTATOWEGO" („Głos lfobotni 
czy" Nr 51), że remonty i konserwacje 
prz evrowadzane są już według ustalone­
go harmon ogramu pracy . Praca majs· 
trórv i obci<u;aczek uległa poprawie. 
Młodzieżowa brygada sznurkarzy im, llii 
Erenburga z oddziału B obsługuje od· 
dział A, zm niejsza.jqc il ość godzin posta 
jou>ych. W lutym i marcit 10 prządek 
przeszło na wielowarsztatowość. Kierow 
nictwo przędzalni dołoży wysilków, aby 
cala ' załoga przeszw na obsługę wielo· 
warsztatową. 

Z YCHLI/\'SIQ'E TELE FONY 
B~D4 CZYNNE CAŁ4 DOBIJ 

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra· 
fów odpowiadając na notatkę pt. „PRZE 
DŁVźYć GODZINY PRACY CENTRA 
LI 'l'ELEFOJ\'ICZNEJ W żYCHLINIE" 
{„Głos Robotniczy" Nr 68), powiada· 
mia, że uwzględnia prośbę mieszkań.ców 
i w centrali tele/011icmej zostanie u· 
stanowiona służba w ciągii całej doby nie 
później, juk od 1 maja br. 

PORA SPRZĄTANIA ZOSTAŁA 
ZMIENIONA 

Odpou:iadając na artykuł· pt. ,.DTPO· 
RZ EC N ALEZY SPHZĄ1'Ać O WŁAS· 
CIWE.1 PORZ E" („Głos Robotnic:;y'' Nr 
40) . dyrekcj1i PKP wyjaśni.n, że wydnła 

Bilans r oezny d a•je ostateczny o­
b raz całokse..tałtu dz!i!ała·lnośc:i. przed 
sięb1orstwa i stanowi prcc~yjny 
ins trume.rut konLroJi tej działalności. 

Posfod a on także doniosłe rzihacze­
n.ie dla państwa, k tóre n a podsta­
w ie zamknięć rach u nk owych może 
usta·lić wysokość akumulacji, będą­
cej źródłem wszelkich inwestycji i kę. 

_.. .fundamentem realizacji <li<łmicrzei1 
UTWORZ ONO REFERAT w latach następnych. 

IM.CJON ALI~ACJI Celem sporząooenia bilan su w wy 
Odpowiada.jąc na zarzuty, wysunięte znacrzon ym term'irrie, Centrałny Za­

w notatce pt. „W FABRYCE „KRAJ"I rząd P1-e.emysłu Gumowego musiał 
USPRAWNIENIA NIE SJ REA.LIZO· zmobil:izować cały ak;tyw f in a nso­
W ANE" („Głos. Robotniczy" Nr 68), dy w o - księgovv.y . 
rekcja fabryki „K1y i" w Kuwie wyjaś· Na nai·a de:ie stwierdzono, że mi­
nia, że w wyniku inspekcji przepowad:::o m o uchwały Komitetu Ekonomicz­
nej pr%ez Jl:l.i11i sterstwo Przemysłu Cięż- nego Rad y Ministrów, w da•lszym 
kiego, utwo'l"z01io w lutym br. re/ erat ra ciagu n:ie docenia się rz.naczenia ooia 
cjonalizacji, który załatwia sprawy za- łów fin a'llSOWO - księgowych. Są one 
ległe i bieżące. częściowo izolowane z..wła'S!Zczia od 

SKLEP PSS JEST JUż 
OśWWTLONl' 

Powszechna Svółd:::ielnia Spożywców 
w Pabianicach wyjaśnia, w związl-m z 
notatką pt. „W SKLEPIE PSS NADAL 
NIE MA śWIATŁA" („Głos R,obotni­
czy" Nr 65), że przedłużający się brak 
światła spowodowany był niewylrończe· 
niem instalacji przez firmę „Elektron" . 
Obecnie roboty u/,-01ic:ono i sklep uzys 
/cal oświetlenie. 

ZNALAZŁY SIE FAIU'UCH1' I 
I<ĘKAWICE ... 

działów technicznych. Na stan ten 
wpływa przede wsrzystkim brak za­
interesowania S'ię wgad ruicn'i'lllm.i f i­
n ansowymi przez orga!llirziacje pa•r tyj 
ne, a nawet d yre kcje. 

Prawie w szystk ie rz.akłady stwier ­
dziły niemożliwość wykonarn:ioa l?i­
l an su w terminie, zakreślonym przez 
Cenrtralny Za~·ząd Prnemysłu Gu­
m owego - iz powodu braku per ­
sonelu, maszyn do liczen ia ora2 in ­
nych trudności. 

Z pomocą w tyn-1 wzglę&'t.ie przy­
szedł a pel głównego księgowego 
Zjednoczonych zakładów Przemy-

IT' ::wiązku z not.atką [JL. „IrARTU- .siu Gumowego„ ob. Stefana Likow­
CH6W WCI4ż NIE MA" („Głos Robot· skiego, wzywający do wspó~wodni 
niczy" Nr 72), Spółd:iel11 ia Inwalidów ctwa w sporrządzan!iu bilansu i u­
podaje, że dostawy fartuchó w ochrow dzielania sobie wrz:aijemnej pomocy. 
nych 11ie wystarczały wobec wzrosqi Na apel ten wszystkie zakłady przy 
:atrurl11ienia. w marctt br. wszystkim stąpiły do współzawodnictwa i usta 
pracoirnikom :ost11m! przyd zielo11 e fur- nowiono dzień 20. III. 1951 r. (jeden 
tucl1y i ręlcawice ochronne. miesiąc pr7..ed t er minem) iaoko osta-

teczny ter min zlo'l.enia bilan su do 
Ministerstwa. 

Ponadto rzobowiązano się d o pod­
niesienia poziomu ideologicrznego i 
faoh owego pracown i1l}ów finansowo­
księgowych, rzorgan iczow ania właśc.i­
wąi współpracy mi.ędrzy -pionem fi­
nan sowo - ksdęgowym a technicz­
nym, dołożen•ia ·wysiłków celem zre 
ali2owania w ytycz,nych par11ii i rzą­
du w zakresie polityki obniżenia 
kosztów własnych ora z pow;z:ięto 
uchwałę, ~ywającą do · wspól~a­
wodniclwa w składan1iu przed term'i 
nowo bilansów ]nne centra>lne cza-
1~ądy, podległe M1•nislei·stwu Prze­
mysłu Chem ic=ego. 

]ll ho r>ierm1::a na terenie ł,ocl:i ' i t1·ojp11·1iclzt11„; podjęła zobou:iązania 11a c:.eśi 
1 Maja =dloga Zakładórr ill ecfi c111 ic:11ych im. Sir:::elczylw. 

Na zdjęciu : ,w imie11i1i działu · i1mest ycyjnego sklacla zobowiq:m~ia inż. Stew i sław 
Cygailshi. 

Dziś mO'kemy z dumą stwierdzić, 
że pierwsze wbowiąizanie, dotyczące 
złożenia bilansu do dnia 20 marca 
br., zostało dotrzymane. B.rak kontroli 

We współooiwodnictwle działów 
finan.>'OWO - księgowych wyróżniły 
się srzczególnie zespoły łódzkie, zwła 
szerz.a Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Gumowego i Zjednooz.one Zakłady 
Praem yslu Gumowego, trrz.ecie miej­
sce . zajęły Grudziądz.kie Zakłady 

utr·u dn i a w ykonanie planu 

Przemysłu Gu~owego. · 

W dniu 22 bm. na oddżiale naszej 
przędzalni zerwał się pas z m aszyn y 
ob1·ączikowej Nr 25. Zawezw.any ry­
marz zabrał pas i więcej się nie zja­
wił. Rymarz ż dr.ugiej zmiany także 
nie zainteresował się naprawą. Z te· 

Do zwycięstwa łódz.kkh zespo- go powodu maszyna przez 8 g odzin 
łów w dużej m ierize prnyczyniło się stała n ieczynna. 
nie t ylko terminowe złożPruie bi- Nasuwa s i ę pytanie: j ak kierow­
la nsu , a le prizede wszystkim pomoc, nictwo wydziału mechanicznego, któ­
jakiej te 2espoły udzietiły innym za remu podlegają r ymarze, kontroluje 
kładom. Wymienić tu należałoby ich pracę oraz w jaki s posób kierow­
księgowych ob. ob. Jumryoha, Ku- nici.wo przędzalni czuwa nad produk 
charskiego, S<>l<0łowskiego, Wielko- cją, jeżeli na ca ł ej zmianie nie za­
pa.na, Szumirskiego i innycll. Poza interesowano się postojem maszyn y ? 
tym komisja C. Z. P. Gum. wyróż- Czy t rzeba się zatem dziwić, że wy ­
niła z inn ych fabryk tych księgo- konanie planu produkcyjnego niedo­
wych , k tórzy swym wkład:m . pracy maga w naszej fabryce, że uzysku­
pr-~yczynih się do wypełmema zo- jemy zaledwie 95 proc. planu ? 
bowiąrzania . I Spr awa wspomnianego pasa n ie 

MARIAN SOBOLtWSKl zosta łabY. ostatecznie. załatwiona, gdy 
C. Z. P . Gumowego. by nie podmajs trzy, tow. Janicki, 

który na nocnej zmianie zauważył 
nieczynną maszynę i sam uruchomił 
ją .• 

Ale to jest dopiero jedna strona 
medalu. Zdarza się przecie-il u na s 
wiele podobnych wypadków, kiedy 
to część wrzecion stoi nieczynna, by 
wają in ne przyczyny postojów ma• 
szyn, co razem wziąwszy, powodu je 
niewykor.zystanie pełnego czasu pra­
cy maszyn, a w kons ekwencji dopro 
w:idza do niedostatecznych wyników 
w wypełni aniu planów miesięcznych. 
I dlatego powyższy fakt. podkreśla 
konieczność ua ktywnienia.. działalnoś­
ci grup partyjnych oraz męzów za­
ufania, w celu likwidowania przy­
czyn, hamujących prawidłowy prze­
bieg procesu pr odukcji. 

STANISLA W CIEśLAK: 
ZPB im. H:i„nama 





_Co pisała prasa łódzka w dniu 28 marca 1931 i'. 
GŁÓD UNIEMOŻLIWIA 

DZIECIOM NAUKĘ 

„Repub.J!ika" pisze co n. tępuje: 
„W szkole powr%echnej przy ul. 

Wspólnej 8, w czasfo lekcji za­
słaibł tz głodtA 14-letni uczeń - Al­
fred Laesy - syr.i bezrobotnego, 
rz:am. pmy ul. Engla 15. Lekarz po­
gotowia pnzewiózł chłopca w stanie 
cięilk:im do domu" .. ,Tak.ich komu­
nikatów moina znaleźć w kron.i­
kach pogotow.ia po kH1rnnaście co­
dziemtle - donos.i pismo .. - „Nic­
s:wzęsna dzilkva szkolna nic ·noże 
·się uczyć, nie mO'.ie uważać na lek­
cjach. Głód uniemożliwia wszelką 
pracę w szkołaich. Biedne dzieoi 
przychodzą na czczo do szkoły i pa­
da.ją w cimdleniu. Naileży szybko 
zoo:ga.nirować · pomoc dla l:'inących 
z głodu". 

SMUTNE HOROSKOPY 
NA SWIĘTA 

wśród mieszkańców naszego miasta 
powiększ.a się z dn.ia na dzień. Oko­
ło 7() tysięcy bezrobotnych (z rodrzli­
nami okoł-0 200 tysięcy osób) nie ma 
co włożyć do gairnka. P<lrlostała 
część ludności naSQlego miasta pra­
cując po drwa dni w tygodniu -
również n!ie posiada funduszów na 
śwlątecrz.ne · zakupy. ·W sklepach 
stras©liwe pustki. Obroty we wszy.sit 
kich branżach w porównaniu z ro­
kiem poprzednim spadły o 40 pro­
cent. .Nikt się nie interesuje szyn­
kami itp. świąterenymi przysma­
kami. 

święta wielkanocne zapowiiada·ją 
się bardrzo. baxdrzo smutno w tym 
roku - kończy piS1I110. 

NIE BĘDZIE 
ROBÓT SEZONOWYCH! 

Wobec abaolutne.go br.aku go­
tówki Zarząd Miejski w Ło&i po­
stanowił 111ie roopoczynać rz dn.iem 
1 kwietnia robót sezonowych. W 

Już rz,a kilka dni (5 kwdetn:ia) ob- dniu wczorajszym sezonowcy łódz­
chodzić będziemy śwtlęta wielkaiuoc cy próbowali urządtzić pav.-ed magi­
ne - pisrz.e „RepubJ.rika". - Będą to stra.tem dempnstrację, czemu prze­
święta narjsmutmejsze jakie kiedy- I szkodrliły silnie skonsygnowane od­
kolwdek Łódź obchod7liła. Nędza dzJ.ały polfcji. 

-· 

Od wychowawcy zależy 
postaw·a młodego , pokolenia 

Na odbyitej niedawno naradzie ti·a li państ~o . otaC1Z.ają wielką dba- wykształcić nowe kadry W3d'tośc.io· 
korespondentów robotnicriych w łością i troską sprawę wychowania wych przędzalników i tkaczy. 
Zakładach Prrz.emysłu Bawełnianego młodzieży w duchu socjaJ:istycznym, Nasu.ia młodzież jest na ogół chęt-
im. stałina wywląz.aŁa się ciekawa w miłości do nauki i pracy. na do pracy, lecz ,pra·gnie wJdzJieć 

dyskusja na temat metod wycho- Natomiast z.a mało uwagi poświę- pr.zed sobą perspektywy rorz.woju, 
w~ młodzieży. cają temu e.agadnierliiu nas:i , maj- pragnie być otociwp;a taką opieką i 

Kierowndczk-a s:zikoły zawodowej, strawie. Pragnę przytoCtZyć dobre i ciepłem, jaikiich udrzliele swym wy­
tow. Rybakowa, . przy'~yła S'Z.ereg rzłe strony metod wychowawczych, chowankom maijsiter Kaleta, 
prrzykładów, świadczących 0 braku stosowanych przez majstrów w wy- „. „ ·i< 

w.interesowania nauką 1 pracą końc:zalni „S". 
Mł d · · · G b Jak prrzedstaWia się ten problem 

wśród pewn .. · ej częśoi młodmeży. o z.iezow1ec o ora nie chciał · • też na zupeł!nlie innym odcmku, w 
·_ Ciężko jest rz nimi - stW!ier-· się uczyc, ani . pracować. A jed·· SZ!kolnictWlie? 

-"-"a -. są k•rn<>il--n•, """~n.i do nau- nak majster Kaleta zaołał w prze- n.. _,_ 
UILll;1 _,..,i··~ -... ~~.., · "lt k „~aca zna1Komditego pedagoga ra-
ki' i· pracy. c1ą,gu Pu ora ro u uczynić zeń r1,e- d 

t ln · t zieckiego, Ka.irowa, wsk•a~e jas-
Ze slbw jej przebijała ~cze.oo, ser e ego, pozy ecrinego człowieka ną drogę naszym wy<:howarwcom: 

de~"~- troska ·o p~y-'os'c' nasze]· Jakie metody wychowawcze· rz.a-~~ u„ """- t ł · 1 ta walka o wyniki naucrmrnia obowią-
młodz1eży. s osowa maJster Ka e ? . w przeciwieństwie do innych, Ka zuje nauczycielstwo w tym samyro 

drz:iez. kary. tłumacząc przy tym, dlacze- dzieży. 

crze.goś n.ie rl.ll"OOUmiał, aby nie nan­
zić stlę na kipńny. 

Imiym ujemnym obljawem u wy­
chowawców bywa Jlli.eliczenri.e się z 
możliwośdami s·luchaczy. N~ektó­
i'ych naucrz.ycieli ogama mama wy­
kładów, właśnie w tym cza&ie, kie­
dy nadchodzi okres egrz.aminów. 
Efekt końcowy tego nauczame jest 
ten, że w ostatnim prawie dmti.u u­
rządza się klasówkę, naitomiast o po 
iprarwie wyn]ków Illie ma już mowy. 
Myślę, że każdy uczeń powinien 
mięć możność poprawieiliia swych 
złych st.opni, a końcowe lekcje 
pnzed egziaani:n.em należałoby poświę 
cić raczej na repetycje i poprawki 
a nie na wykłady. ' 

Wrm.jemne rzrozumienie mię~y 
uczruiarrni a nauczycielstwem - koń 
czy swój list uczeń Twardowski -
iprzyczyni. Się do osiągmęcta lep­
szych wyników nauki i da gwaran­
cję zredukowa!Il!i.a stopni niedosita­
tecrz.nych do minimum". 

Cor~ .SfZ.et'.sz~ o~ół interesuje się ·Jeta cierpliwie tłumaczy młodzie- stopll!i.u, co robo1ln!ików wałka o ja­
obeome zagadnierue~ me.tod ~cl~o ży znaczenie rzawodu, który zdoby- kość produkcji. Wy.niiki byv.raóą róż­
wawczych. W spraWle tei zab1eraJą wa. za. pilną pracę wynagradz<i, ne w zależności od ustosunkowania 
?los nie. tyUw pe~agodz!', lecz .co wyjaśniając, z jakich po·wodów się nauczycielstwa wobec swych o­
JE'.st. ł>M'!l~o dodatnim obJawem, row awansuje danego młodzieżowca. Cza bowlązków, rzia.Ie:imie od umiejętne­
ru~z. lud:llle pracy oraiz sama mło-, sami, gdy trzeba, wymierrza również go pode•jśaia. rz ich stirony do mło-

. . Zobac=y, jak ucząca się mło-
WIELE ZAl:.EŻY go me moze inac:zęj postąpić. dzież ocenia p1'acę swych wycho- * 
OD. MAJSTRÓ:W Młodzież coriIB jaśniej pojmuje warwców. * * 

N~ korespcndent t ow. Aleksa.n­
der-Ki;ól z ZPB im. Stalina, pisze: 
„Ażeby dać właściwą ocenę metody 
wychoW:-ywariia młodrzlieży·' ograniczę 
się do jedpego tylko odd1Jiału. do 
wykoń®alni „S". Wiemy, że pair-

swe błędy, a oceniając należycie po Inne są zada!n!ia majstrów w 2a- . 

stępowanie majstra, widzi w nim GŁOS I kładach pmemysłowych, inne rzaś 
swego szczerego przyjaciela i godne MAJĄ UCZNIOWQ<.: ~aucrLycieli w szkolnictwie. Jednak 
go szacunku doradcę. Jednym i drugim państwo powderrz.y 

Nic też d.7.irwnego, że tow. Kaleta Jestem uczniem Liceum zawo-1 ło ~ytne mdarue kształJto. 
cieszy się poważaniem i autoryt~ do'~ego _ pisze korespondent M. wania młodego po~olen:ia na świa-
tem wśród młodzieży, która odnosi Twardowski _ i chciałbym poru- don;iych budowmczych namego 
się doń !Z całkowitym zaufaniem. szyć aktualną sprawę, rciainowioie krai.u. . . . 

Szkoła młodych radzieckich talentów 
Podobne uznanie p<lrlyskał sobie maj walkę 0 wyniki naqczama. . Nie .Jest przeCiez przypad!kiiem, że 
ster Rytownia. Czy winę ponoStZą za złe wyntlci u maJsllra Kailety ~~e~ szybko 

G\>rze1 natomiast pmeds·tawfa się w nauce tylko ucz,n,iowie? Taik by- zdobywa nowe . kw:aiNfiikacJe, pod­
sprawa w biemilku. Tu słyszy się wa najc:zęśctiej,. a·le nie zaiwsze. czas gdy . w . b1e~nfill:u sprawa ta 
same skargi: n!ieroby, obiboki - na Oczywj,ste jest, że tacy ucrzmiowie, p!r!Z.edstaw.lfcł Slę ru~dowailiaijąco. , 
rzeika•ją majstrowie. którzy od początku roku nie mieli Wa·rto na tym m1eJscu. pmytoczyc 

Wśród eksponatów Wszecbzwiąz· 
kowej Wystawy Sztuki Radzieckiej, 
będącej przeglądem osiągnięć arty­
stów radzieckich w r. 1950, duże 
zaintereso~anie budzą obrazy i 
rzeźby .absolwentów, dypfomantów i 
studentów Moskiewskiego Instytutu. 
Sztuk Pięknych im. Surikowa. 

W murach Instytutu - czołowej 
uczelni artystycznej Z.SRR - stu­
diuje młodzież 'wielu republik ra· 
dzieckich. Przyszli artyści zdoby· 
wają tu wykształcenie zawodowe, 
a . jednocześnie studiują• gruntownie 
teorię marksizmu-leninizmu. Daie 
to im piożność trafnie oceniać zja· 
wiska życia, przepaja ideowością 
ich twórczość. 

W r • . 1947 kierownictwo Instytutu 
objęła Akademia Sztuki ZSRR. W 
myśl uchwały. ~C WKPU>Ji . do_!yczą­
cej zagadnień ideologicznych. · Aka· 
demia dokonała reorganizacji syste­
mu nauczania w Instytucie kładąc 
u podstaw metodę konsekwentnego 
realizmu i wykorzystując system pe 
dagogiczny rosyjskiej szkoły arty­
styczpej, w szczególności wybitne­
~o jej przeCilstawiciela Czysti~ko~a, 
który był nauczycielem Riepina, 
Surikowa i inych słynnych malarzy 
r.osyjsHcb. 
. Za podstawi( wychowywania mło· 

dcgo narybku artystycznego, Aka· 
demia przyjęła zasadę ścisłej w1ęz1 
z życiem. . Zgodnie z tą zasadą co 
roku studenci Instytutu spędzają 
dwa miesiące w kołchozach lub 
sowchozach, na budowach lub w 
przedsiębiorstwach przemy;;łov.rych, 
P.Oświęcając ten okres studiowaniu 
zycia, dobieraniu matĘlriałów do pro 
f ektowa11-ych prac, wykonywaniu 
s"żkiców kompozycyjnych· i studiów 
z natury. 

Na Wszechzwiązkowej Wystawie na - „Stalin .. i .Woro:izylow pod 
Sztuki 1950 r„ obok dzieł .mistrzów • Carycynem"-odzwierciadlają praw­
malarstwa radzieckiego, znajdujemy dziwie i przekonyw_ująco olbrzymie 
20 prac studentów wydziału rzeźby napięcie chwil, które miały decy­
i malarstwa oraz cykl grafiki - dujące znaczenie dla losów młode­
„Górnicy Zagłębia Donieckiego" - 60 państwa ra·dzieckiego. · 
dz~eło aspir~n~a N. Ponomarewa,··-· ."' W . .walce . .o..p.ostęp. nai:ó.d .ros-yjski 
ktore stimow1 Jego pracę dyplomo· wydał wielu genialnych Judzi we 
wą. wszystkich dziedzinach działalności 

Studenci Instytutu poszczycić się ludzkiej. Wie!µ młodych artystów· 
mogą •znacznymi sukcesami. Obra· malarzy poświęca swe prace tym 
zy dyplomanta Rozina - „Lenin wybitnym działaczom, bojownikom 
i Stalin w Razliwie" oraz Zacharki- o lepszą przyszłość ludzkości. 

Wśród prac tych . wymienić należy 
p~zede wszvs.tkim obrazy studen· 
tów A. Kitajewa - „Puszkin w 
Benkcndorf" i A. Fomkina - „Sta­
sow i Kramskoi u młodego Riepi-
na''. · 

W · trosce o rozwój twórczy mło­
dych art'hS-tQ.w„ miĄtri:pwje „s~tuki 
rad?.ieckiei wciągają ich do pracy 
zespołowej nad monumentalnymi 
dziełami s~~~bi. ,?;org;ip\zo,wane w 
len . sposób brygady artystyczne 
stworzyły wspaniałe dzieła sztuki, 
jak: płaskorzeźby, poświęcone dz~ 
łalno~ci Lenina i Stalina (brygaaa 
członka aka-demii pro!. N. Tomskie-
2o), obraz - „Przodułący ludzie 
Moskwy na Kremlu" (brygada prof. 
\'</ . .Tofanowal Qraz eksponowane 
na Wvstawic Sztuki 1950 r. „Prze­
mówie'nie Lenina na 111 Zieździe 
Komsomołu" (brv:.tala prof. B. Jo­
hamona) i „Wielfr" przysięga" (bry­
gada prof. Gcrasimowa) . 

Sukcesy t'wór"czc młodego poko­
lenia artystów-plastyków, podobnie 
jak sukcesy całej sztuki radziec­
kiej, tłumaczą się przede wszystkim 
faktem, ~e sztuka ta rozwija się w 

„Swdentka· geologi.i", rzeźba L. Pri-siai· nierozerwalnej więzi z nar-odem. 
niuka. Prof. F. MODOROW 

Nikt młodrz:ieżą tu się nie intere- książki w ręku, lub są tylko gośćmi sło~ t?w. Bolesława B1er~ta, w~­
suje, nie dQkł.ada starań, ażeby z.a- w srz,kole, nie mogą uzyskać dobrych POWledzfa.ne . d~ absQlwentow Pan­
chęcić ją do większych. wydajniej- stopni. Takich należy piętnować ja- stwowych. Llceow P~dagog~cznych: 
szych wysiłków. A trzeba S'twier- ko bumelantów. - „Nie szczędźcie wyslłku, aby 
dzić, że wał'unki pracy są tu o wie- Lece rz drugiej strony niemała wytworzyć w~ród swych uczniów 
le gorsrze, że praca ma tu wybitnie część w.Lny spada też często na wy- atmosf_erę naJgłęI>;>zego ku wam 
nieprodukcyjny chai·akte.r, że mło- chowawcę. Nie spełnia bowiem zaufania. Jest to Jeden z podsta. 
d!lli.eż nie widzi tu żadnych perspek- swego zadalilia talki wychowawca, wowy<;h warunkó.w po~odzeJ?-ia 
tyw na przyszłość. Tym więcej ser- którego ucz.niow:ie boją się, jak ~aszeJ. prll<Cy. Osi.ągmeCle to, Je· 
ca należałoby zatem okazać w.- ognia, nie widząc w nim swego ~h w_as1 . wyc~~wankowie poczu-
trudnionej tu młodzieży, tym szyb- przyjaciela i opiekuna. Nierz:drowe Ją, ze Jestesc.ie nie tylko ich 
ciej trzeba ją, po pewnym okresie l jesit zjawisko gdy w doble obecnej zwierzchnikami, ale i Przyjacdół· 
pracy w ~iel!1iku przesunąć do in- znajdują się tacy peda•godzy, któ- mi, nie tylko wykładowcami, ale 
nych oddz1ałow, do maszyny, aby rych uczeń lęka się mipytać, jeśli i doradcami: jeśli czuć będą,, że 

„Przemówienie Lenina 1w III Zjeździe Komsomołu", obraz pędzla artysty ludo· 
wego ZSRR B. loha11so11a i vracującego pod jego kierownictwem zespołu mło· 

dych artptów11wlarzy 

pod waszym przewodnictwem zna 
leźli drogę poznania i urzeczy. 
wistnienia wielkich idei społecz· 
nych, ku którym za.wsze dają się 
porwać serca młod7iieńcze, nie za. 
'trute jeszcze instynktami chciwo• 
ści czy upodlenia". 
I dla>tego w zależności od podej­

ścia do młodzieży, od tego w ja­
kim stopniu potrafimy wytworzyć 
właściwą atmosferę ~ajemnego za­
ufania a jednocześnie srz:acunku 
względem wychowawcy zależy szyb 
szy rozwój młodzieży, lepsze opa­
nowanie nauki. Zadania, jakie ~ta­

wia przed calym na.rodem VI Ple­
num KC PZPR winny być wytycz­
ną działania dla setek tysięcy na­
szych wychowawców młodego µo­
kolenia. Wlaściwy stosunek Jo 
wspomnianych zagadnień ora<Z peł­

ne . zrozumienie znaczenia nowych; 
tworczych, pełnych patriotyzmu 
kadr młodzieży dla naszego pl'ze­
m.ysłu. rolnictwa. nauki i sztuki. bę 
dzie poważnym elementem u:rzeczy­
wistnienia szczytnego i wspaniałego 

celu walki o pokój i Plan 6-letni. 

AD . 
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- I nagle usiadła na progu i zaczęła płakać, wycierając n-os kra· \,'i ,22. nie zadokumentować robotnikom, że w ustroju spolecznyrn, Jaki 

jrm chustki, której jeszcze nie zdążyła zdjąć z głowy. , ~'EflH COlifOl!IC.iffl panuje dotąd, rządzić w fabrykach naszych chcemy my sami i nie 
Od tej nędzy, szlochó~ i wyrzutów kobiecy<?h mężcżyźni ucie- pozwolimy, aby w nich rządzili robotnicy, i dalej, że wolność naj· 

kali na miasto. Włóczyli się po ożywionych ulicach, zbliżali się _do L o K~U' 'T. 112.u i rozwiązy10a11ia umowy mus·i nadal obowiązywać obydwie stro· 
wurów ia,brycznych~ ao których odczuwali już tęsknotę, jak wyg- ny, jeżeli kiedykolwiek ma być 1nowa o normalnie,iszych warunkach 

na11iec do ojczyzny. Wciągnięci przez organizację do samoobrony, vracy„." 
udawali - się codziennie do lasku na ćwiczenia. Starszy Walczak za­
wsze zbaczał, aby przejść . Ogrodową. W bramie fabrycznej, przez 
któi:ą w_ ciągu wielu lat co dzień przechodził, stała warta. Podej.,, . 
rzliwym, przywierającym do ciała spojrzeniem żołdak przyglądał 
się robotnikowi. Ręka jego bawiła się nahajką. Przy numerze 26 
s~ą;ł we drzwiach Taubwurcel. Walczak przywitał się · z nim: 

- Dzień dobry„. 
TaubWurcel zrobił znak porozumiewawezy. Stał z podniesionyni· 

futrzanym kołnierzem, w futrzanej czapce nasuniętej na brwi 
i nasłuchiwał. 

- Słyszysz? - powiedział. Teraz nie, lecz w nocy, gdy 
mróz ściął, coś jakby wybuchało w kotłowni.„ Myślę, że to pewnie 
rl'lry ... 

- Chyba, że rury„. Wody nie wypuszczono z kotłów, gdy ro­
botnicy iJoszli. A jak w eksmajzach para zastygła. „ ho - ho! To _. 

to Poznański wyłoży.„ Zachciało mu się lokaufa„. Będzie miał... 
Tauf>wurcel - spojrzał tylko na r<;>botnika i nie nie odpowiedział. 

• * * 
Najgorsze· były ciche poranki, nie zakłócane wyciem znajomycli 

gwizdów fabrycznych, gwarem tłumu robotników udających się do 
pracy. Taki poranek widziała we ś;nie Stasiakowa. Szła z mę­
żem, jak zawsze, do Poznańskiego. świtało. Obok nich posuwałY, się 
grupy innych robotników i robotnic. Rozmowy ich obudziły Stasia­
kową. Pod oknem rzeczywiście przesuwali się ludzie, słychać. było 
głośne tupanie i rozmowy. W pe>koju było pusto, stancjarki wyszły. 
Chciała· wyjrzeć przez okno, lecz zamarznięta szyba pokryta była 
grubą warstwą lodu. Ubrała się, narzuciła0 na siebie chustkę. Na ko­
rytarzu spotkała sąsiadkę, Gajewską. 

- Cóż tam się stało?.. - zapytała Stasiakowa. • 
- Kara boska... flagi znów wywiesili... Nie chodźcie tam, jesz-

cze wojsko zaczepi... 
Stasiakowa wyszła, jakbY, nie słyszała przestrogi. Na ulicY, od 

razu zrobiło się wesoło. Ze wszystkich stron ciągnął ofywionY. 
tłum. ~udzie wymachiwali rękami, krzyczeli coś jeden do drugiego: 
Stawali plizy wylocie Ogrodowej . . Z daleka widać było, jak na wy­
sokin;i. kominie fabry_cznym poruszał się w powietrzu czerwonY, 
sztandar. 

- Gdrie :ipdzi.~j ; t~ż - mówił 
radośnie ktoś obok. - Byliśmy 
. na .Wól_cę*).,._Z_4chY .. ci„ co je wy­
woi.:esili... Przecież tam diabły-ko­
zacy... Patrzcie, . patrzcie lezie„. 
• Ist<>tnie na kominie . ukazała się 
mała figurka . żołnierza. Sięgał po 
sztandar. Zvobił nl,iepewny krok, 
szarpał czerwoną płachtą„. wre~ 

sz.~e . od.erwala sie od komina i po 
frunęła w dół przewracając się 
w . powietrzu. 

- Zerw.all! - wy.rwało si:ę z ję 
kiem z piersi zgromadzonych 
i tuż: - Uważajcie, diabły jadą! 

Ale już było za póino uciekać. Zza rogu ulicy wyrwali się jak 
wicher kozacy. Stasiako.wa u~rzała nagle nad sobą straszną głowę 
:(l~t'ska~ącegO" k<>nia.„ Ostry ból przeszyl jej plecy. 

• * * 

„ .... A więc powtarzamy otwarcie - pisali zrzeszeni fabrykanci 
w odpowiedzi na list Towarzystwa Kultury Polskiej - że zmuszeni 
warunkami, zdecydowaliśmy się na zamknięcie fabryk, aby wyraź· 

") W ó l k a 

ezęśei ~ii>U'kow.skiej. 

dawna nazwa dmelaicy, przy połU1l,aiowej fabrycznej 

* * „ 

- Walka stawała się coraz zaciętsza. Rot°otnicy organizowali się, 
Komitet Lokautowy działał, przezwyciężając pierwsze trudności. 

'fY.mczasem zbliżały się wybory do Dumy. 

Jan Brzeskot, kierownik związku włókniarskiego „Jedność", 

znajdującego się pod silnymi wpływami endecji, otrzymał z War-. 
szawy poufny list z poleceniem bezwzględnego doprowadzenia do 
zgody ·robotników i fabrykantów . 

25 stycznia władze administm.cyjne dały zezwolenie na odbycie 
wiecu robotników bezpartyjnych i narodowców. Głównym punktem 
obrad miała być sprawa 96 zwolnionych robotników od Poznań­
skiego, ponieważ ta sprawa wciąż pozostawała przeszkodą nie do 
zwalczenia - murem, wznoszącym się między berlińskim biurem 
. szajki fabrykanckiej a Łodzią robotniczą. 

Brzeskot zaproponował - i wniosek ten został przyjęty przez 
wiec ~ wybranie sądu rozjemczego, złożonego z fabrykantów 
i robotników, który by „ustalił" winę wydalonych 96. winnych wy­
dalił, natomiast tych, których niewinność zostanie udowodniona, 
wyłączył i potraktował na równi z resztą robotników. T::i kie 1·oz­
strzygnięcie. było konieczne chociażby ze względu na to, że wśród 
ukaranych znajdowała się pewna ilość ZNR-owców, chadeków i t;o­
b0tników podlegających ich wpływom. Niektórzy z nich mieli w­
stać „mężami zaufania", tj. prawyborcami i głosować na listę tzw. 
koncentracji narodowej. Nieprzejednane stanowisko fabrvkan"')W 
psuło szyki i groziło rozbiciem głosów. Wyczuło się to ·na wie-
cu. Z miejsc krzyczano : • 

- Precz z administracją fabryczną!... Dosyć mamy n a.duż'rĆ; 
wydalają, kogo im się zachciewa... Ladne dziewuchy 1>r·zy.1mują1 
a starych, weteranów pracy won., na śmietnik!.. 

(D. c. n.) 
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